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H i e n u o m  z o s t a n i e  d s r e t z o n e  u l t i n i a t u i n !  

P o s l a n o n ł l e n l a  k o a f e r e n c y i  l o n d y f i s K f e j !
Goltz— Eberhardt—Hafftnan.
O korytarz m iędzy Niemcami I Rosy?. — Na miej
s c e  Goltza —  Fberhardt. — Skąd zapasy Ber-

m °ndta? — N ow y gene ral niemiecki.

(Od1 tasz ego re fe ren ta  w ojskow ego).
W arszaw a, w  g r u d n iu .

C ały  św ia t w strząsn ę ła  p rz y  końcu paździer
nika olbrzym ia aw antu ra , jaką w yczynili Niemcy 
w Kurlandyi. A w anturę tę  prow adzili k ry ty m  
sztychem  pod firm ą B erm ondta, re c te  A w atow a, 
rzekom ego w odza w ojsk  rosyjskich, łaknących 
w alki z bolszew ikam i. Koalicya odrazo zrbzum ia- 
to, i e  Idzi© tu peprostu o k o ry ta rz , łączący Niemcy 
z Rosyą i mający iść prz^z Kurlandyę na Moskwę. 
Podniesiono ze s trony  koalicyi g w a łto w n y  protest, 
zażądano Hcw idacyi w ojsk niemieckich, buszują
cych w  Kurlandyi, p rzedaw szystk iem  zaś odw oła
nia ich reakcy jnego  w odza, generała  vom d ar Goł
cza. Istotnie w  krótkim  czasie von d e r Goltz zni
knął, pokazał się jeszcze n a  krótki przeciąg  czasn 
w Toruniu, posiedział trochę w  S zaw lach  i w resz 
cie ślad po mim zaginął.

Na miejsce von der Goltza zjawił się generał 
Eberhardt, jako oficyn lny likw idator sil niem iec
kich, sto jących w  Kurlandyi. L ikw idacya ta miała 
zupełnie osob liw y  ch a rak te r. Z aczęły  odchodzić 
pociągi, ale rów nocześnie, w edle zupełnie ści
słych danych  w iadom eni jest, że w ielka ilość iran s  
portów  nie p rzes ta ła  w ciąż  przychodzić, m iędzy 
innymi specyalińe obfite posy łk i z atm m icyą, w y 
sy łaną  skw apliw ie z północnego centrum  am uni
cyjnego, a  m ianow icie z Ham m erstelm ri G enerał 
E berhard t p rzeb y w ał w  Szaw lach, w  M itawie 
spraw ując się p rzyk ładn ie  i przyfctodiuc pirzepro- 
w adzaćąc likw idacyę, k tó rą  rów nocześnie kto inny 
za. niego odrazu  w y ró w n y w ał now ym i tran sp o r
tami z kraju.

T ran sp o rty  te m usiały  być  bardzo wielkie, 
tiko.ro -pozwoliły nie ty lko  d'o rozpoczęcia, ale  do 
rozwolu w ojny z Łotyszam i na całk iem  dużą ska
lę. B yła chw ila, iż zdaw ało  się, że Bermoitudit, po
party  p rzez zasoby  i p rzez  ludzi niem ieckich zdo -| 
będzie Rygę. stanie s,ię panem  rysk iej zatoki a po
tem, albo p rzez  Jakobstad t, albo popros-tu nie k rę
pując się już przez D źw ińsk, p o szarpaw szy  nam 
przy  okazyi. nasze lew e skrzydło połączy się z 
bolszewikam i i nareszcie dokona podniosłych ma
rzeń złączenia Niemiec z R osyą.

(Dalszy ciąjr n ss tr. 21

Na całym froncie działalność patroli.
K.omxinJ Kat Szstaou ©3*̂ 3LO.osiO.

FRONT W O ŁY Ń SK I: Spokój.'W arszawa, 16. grudnia. 
FR O N T LITEW SK O -BIA ŁO RU SK I: Na ca

łym  froncie działalność patro li w yw iadow czych .
Haftom

WojsKa DeniRina zajęły M ohylew !
Rząd ukraiński wraz z Wasylsm Habsburgiem uciekł za Dniestr!

W iedeń, ,16. grudnia. 
(RAT.) Tulegir. Comp. z  P a ry ża . Dzienniki do

noszą z B ukaresztu, że w ojsko Donikina -wkro
czy ło  do M ohylew a. W ielu członków rządu ukra

ińskiego, m todzy nimi p rezy d en t jmisustrówi ucie
kło zn D niestr. W  ich tow arzystw ie  znaiidujc się 
rów nież W ilhelm  H absburg, k tó ry  był p rzydzie
lony dlo sztabu P eth try .

DEMKIN COFA SIŁ NA CAŁYM FRONCIE.
W iedeń, 16. grudnia.

(T e le i) (u) Z M oskw y iskrow o aonoszą: Od
wrót Denikina odbyw a się na całym froncie. Żoł
nierze są zdem oralizow ani, a oficerowie w y .ęża  ą 
w szystk ie siły, 'by niedopuśeić do o s ta teczn eg o , 
rozpadnięcia się arm ii ochotniczej. Armia ta w al
czy w  bardzo  p rzyk rych  w arunkach  z powodu 
braku dostatecznej żyw ności, w ieśniacy bow iem  
nie chcą jej d osta rczać . To też na w ielu odcinkach 
frontu żołnierze przechodzą na stron? ?rmii cze r
wonej, prosząc o  chleb. T w ierdzą  oni, że w iele 
pułków  arm ii ochotniczej p rzesz łoby  na stronę 
sow iecką, ale obaw iają się, by  ich nie p izy ję tg  o- 
gni&m.

niczydt, ani pom ieszczenia dla chorych. Zdarzały 
się wypadki, iż pociągi pancerne armii ochotniczej 
zbliżały się do nieprzyj cielą, w yrzucały klika 
lub kilkanaście osób chorych na tyfus 1 zmykały.
Są to fak ty  najzupełniej stw ierdzone. C zerw ony 
am erykański K rzyż u tw o rz y ł w  pobliżu granicy 
dw a szpitale dla ty ch  Chorych, •?. w ojsko polskie 
rów nież organizuje cały  ich szereg . Dopiero osta
tnio zarządzone środki ochronne zdołały pow
strzym ać napływ zakażonych przez linię dem r- 
kiacyjną.

NA UKRAINIE SZALEJE TYFUS.
Wiedeń, lo . grudnia. 

tTelef.) (u) O soby p rzyby łe  z tam tej s trony

JESZCZE JEDEN SPISEK ANTYBOLSZEWICRI.
W iedeń, 16. grudnia.

(Telef.) (u) Do Bukaresztu- donoszą z O dessy, 
iż w M oskwie w ykryto spisek, którego członkow ie 
nueli w ym ordow ać sze reg  najw ybitn iejszych o<- 
sobistości rządu bolszew ickiego, a przedew szysu  
kiem Trockiego, I.enitft i Zinowiewa. W  czasie 
rew izy i odkry to  w  lokalu spiskowym, fabrykę 
bom b i korespondecyę, k tó ra  w skazuje na to, zefrontu do C zom iow iec informują, iż na całej Ukra

inie szaleje tyfus. arm ia ochotnicza r ie  posiada j głów nym i ir.icyatorarni tego zam achu były  y/ybi- 
ani dostatecznej Ilości lekarzy , ani środków  lecz- ' tne osooistości francuskie.

KołczaK ewaKuuie Tom ski
W iedeń, 16. grudnia, j  począł ew akuacyę Tomska, Cała b w żttazya  och 

(Telef.) (u) Z M oskwy donoszą: Kołczak roz-ika  w kierunku wschodnim.

Czas o d n o w ić  przedpłatę!
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iy m czassm  walki pod R y są  .przew lekały się. 
coraz dłtriej. Ł otysze z początlm  im prow izow ali 
swoją o b ro n y  a. gdy im prow izacya, ta- w ytrzym ała  
tuż gw ałto w n y  nacisk ciężkiej a r ty le r i i  Borm ond- 
ta, przeszli do planow ej defen sy w y , w reszcie  do 
t-fecyi zaczepne1’. Of en ży w a  lw ow ska .rozpoczęła

nocnego zachodu posuw ają się Ł otysze, w y rzy - J iżby  one w  stosow nej chwil: z łączy ły  się razem  '
nającc dosłow nie  w szędzie b e z lito śn i napotyka* 
•n-ych przez siebie Niemców.

I oto w  tej, mniej w ęcej, sy tuacy i p rzybyw a 
dc  wojsk n!ęm'eoldch, n® północnym  w schodzie 
buszujących, now y generał niemiecki, o m arce 
zupełnie niećw-uzncczncj, sław ny p r/e d  dw om a 
la ty  pałkow a-k sztabu generalnego Hoffman, u- 
czestn ik  B rzeskiego pokoju ze stror.y  n ienre- 
skisj, b y ły  szef sztabu  armii w schodniej, główmy 
instygaitor m onarchistycznej p a rty : niemieckiej.
T eraz  znów  Hoffman ma prow adzić tę nieszczę
sną fikw idacyę, faeoficyalnie zaś zapewne on zno
w u  ma grać tę rolę, którą do n'sdawn-a g ra ł tak 
w ydatn  e vou der Goltz.

Hoffman-, istotnie stara  się jak najprędzej w y 
cofać w ojska niemieckie z północnego wschodu,

się w połowic listopada i w krótce przem ieniła się 
w kom pletny pogrom w ojsk Bem nocdia. W alki, 
takie 'się tu odbyw ały , m iały charak te r niesłycha
nie krwa-wy. W  w id u  n re jscow oćdach  p rzem ie
niały się te w alki poprostu  w  -rzezie i naoczni 
a całkiem  w iarygodni św iadkow ie opowiadaj® o 
dwóch, a n aw et trzech -tysiącach tnup-ów -niemiec
kich, w yrżn ię tych  i leżących ira je dnem miejscu.

Łup w ojenny, jaki -ra B erm orócie  zdobjdi Ł o
tysze okazał się n iew iarygodnie bogatym  i obfi
tym . Łup ten dał m ożność do uzbrojenia się trzech .
polnych dyw izyi łotew skich i zapraw dę, jak d łu - .w  w szystk ich  stron osaczone i ze w szystk ich  
go Ł otw a Ł otw ą, nie było jeszcze w  fiiej nigdy, | s tro n  szarpane przez 1'cznych 11 eprzym c o ł . '
t a k  ogrom nej ilości znakom itego o ręża , j Rzecz d iara.-tery  styc..-na,

Zachodzi pytanie, skąd w  w ciskach  B er- P rw M o  zupełnie w y raźn y  ktertm ek, a m unow l- 
monejta m ogło się by ło  w ziąć ty le  zapasów  w o- cle. te  idzie ono na P m sy  w s c h o d n i  g d z e  w ła
d n y c h ;  tyło rynsztunku 1 ty le  b r d l ?  O dpow iedź ^ iw ie  zaczyna s  ę rozw ijać cicha koncen traęya
bardzo Prosta. T ę broń zawieźli tu N 'em cy nie- niem eck.ch, potłuczcnycn w  Kuila-ndyi.
ofieyałnie podczas likw idacyi sw ego  kurjandzk e- 
yo w ojska.

W  chwili: obecnej znajdują się Ł o tysze w pel- 
n> bardzo ostrej i bardzo k rw aw ej ofenzyw y na 
Szaw le. Ofe-nzywa ta  dla rozgrom ionego B er- 
ir.-ondta jest tein n eibezp!eczen-iejszą, źe  ̂ rów no
cześnie przy łączyli się d-o niej L itw ini. S y tu acy a  
B erm ondta dz 'siaJ jest więcei, n i  k ry tyczna. Je 
go w ojsko rozłaz się poprostu. część ucieka do 
Ł otyszów , część w szczyna ferm ent we w łasnych 
szeregach. O środek  oporu Berm ondta stanow ią 
Szaw le, na k tó re  w  obec-ncrj chwali :dz'e atak z 
trzech stron . Od południow ego w schodu posu
w ają się Litwl-ni, k tórzy  m inąw szy daw ną mi ę 
dennarkacyjną z B erm ondtem , zajęli już Radzłw1-  , o c e g r ^ r - .  
liszki. Jednocześnie od północnego w schodu i pół-

z dostarczoną przez w ęgierskich bolszew ików  
bronią w ręku uderzy ły  ma ty ły  w ojsk polskich, 

zajętych  walką z bolszew ikam i rosyjskim i, a tein 
sam em  dopom ogły czynnie w ypieranym  p rzez  n&a 
coraz daiej na w schód oddziałom  ruskim . a prze-

I tak, „Żelazna D yw izy a", ta, która w łaśnie p ia -  
ła b y ć  pięścią przebijającą k o ry ta rz  nł®mlecki na 
w schód od R o s y , konsystu je  w blizkiej okolicy 
T orunia, freie ko-rps Dybicza p rzy tu l1! się w  oko
licy B ydgoszczy.

Z pow yższego w ynika, że Niem cy, chociaż 
tak ciężk e ciosy spo tka ły  *cli w  Kurtandyi, lesz
cze nie dali za w ygraną , t e  cofnęli się w  ty ł i te  
Przyczaili s :ę, n'e kw itując jednak ze sw o ch  pół
nocno-w schodnich planów . M ianowanie Hoffma
na na stamowi-sko Lkw cfatora aw anturniczego kor
pusu tbenreckiego jest rów nież w idocznym  i nie
om ykiym  znakiem, te  N em cy byłym  w ojskom

di wsz.j scsidiii w te u soesób ł po w odo'-. ;,-?j 
żonie pow ażne frontu bolszewickiego.

Popu wymienionemu istnieje jeszcze 
o rg ar-zccy Ł  td»;k zw. „socyał-borotbK tów “, stSfco- 
w iącyeh sk-rojny odlani sccya lis‘ów  rosyiskk;'i, w 
M oskwie. I ona w y sy ła  rów nież d-c Polski sw o
ich ag ita to rów , siedzibą zaś orj?m izacyi na te re 
nie wschodniej ..Małopolski jest jedno z m iast pro- 
w ir.dyonairyeh.

I oto w taśn’e dzięki ó-Now iązkow ość: naszej 
żandarem ry  i tida-ło się

unieszkodliw ić kilku narazie  agitatorów  
to  j fcołszew-ckrch na ■ ew n-e Mał-opok.kim. Y.Tzys-.-y 

oni są Rusinami galicyjskim i, obrządku g re c k o k a 
tolickiego w liczłrc ośmiu. Pięciu z nich to  d ro 
bniejsze figury. NI tom iast trzej, to „g łow acze", a 
m ia ro w e ’": d r. M ichał Bfulnrr, nr. w  r. 188?, T e 
odor Znak i ku ryer bolszew icki M ichał I(ról, ur. 
w  r. 1902 w Jadeisk iem , studen t przed wojną.

W  zw iązku z  'w ym ienionym i zo s‘a?o 
aresz tow anych  jes/.cze kiika osób 

pod zarzutem  udzielenia czynnej pom ocy wym ig. 
nionym ag ita to rom .

T ak  to „bn .c ia“-Rusim pom agają Moskalo-m, 
jeśli tylko chodzi o w yrządzen ie  szkody Polsce.

/.andarm ery ; naszej należą się słow a gorące
go u  znania za baczność, dzięki której hydrze  bol
szew ickiej na gruncie naszym  zdołano dotą-d ur
w ać kilka głów.

kurlaadzklm  przeznaczają dużą jeszcze rolę do 
J. K. B.

B olszew icy  w  M ~ ło p o !s :e  przy „pracy".
M oskiewski C en tra lny  Komitet zagran iczny . — U kraińska placówka w Kijowie. — Komunistyczny 
Komitet dla wschodniej M ałopolski — U siłow ania wzniecenia pow stania. — Uderzyć na tyły

wojsk polskich! — „Socyal-borotbiścl". — G rube ryby w sieci.

L w ów , 17. grudnia.
R ozkaz DOG. lw ow skiego  nr. 68. p rzy 

niósł następujące uznanie pochw alne: „W  
■m-enin służby w y rażan i pochw alne uzsia- 

. _ I) st. w achm istrzow i Kurzej! F rancisz
k o w i 2) st. w achm istrzow i K osturskicm u, 
Antoniemu, 3) st. w achm istrzow i M ossocze- 
rnu Franciszkow i i w szystkim  z pow iatow e
go D tw a żan-d. w P rzem yślanach , a to  za 
sum ierne w ykonyw anie obowiązków’ służ
bow ych, w szczególności za przyczynienie 
się do przytrzymania agitatorów bolszew i
ckich"

(zet) Czyliż komu m ogłoby przejść przez 
myśl, od jak w ielkiego n iebezpieczeństw a ocal li 
nas ci trzej ludzie? O każe się to  dopiero w całej 
pełni w  św ietle zeznań pojm anych p rzez nich Ru
sinów galicyjskich, k tó rzy  poszli na służbę rosyj
ską, byle tylko dać upust swoje) nienaw iści do 
.przeklętych Lachów'". Zrozum iałe częściow o by
łoby póiście „U kraińców " na ź.cld -bolszewicki, 
gdyby było on-o uzasadnione nadz:eją odbudow a
nia fan tastycznej U krainy  od Karpa? po Don. T a
kie m arzenie w szelako nie p rzyśw iecało  tym „U- 
kraińcom ". Im w y sta rcza ła  sam a myśl, f i  pokrzy
żują „La-chom" szyki, gdy zbuntują im wojsko.

Ale idźm y po po rządku :

w łączający  rów nież Bukow inę do terenu  sw ojej 
działalności. N ajw ażniejszym  z licznych jego ce
lów jest zorganizow anie oraz 

I w y w o ł.n ie  pow stania bolszew ickiego
na obszarze M ałopolskim i bukow ińskim .

W  tym  celu w y sy ła  on do M ałopolski szereg  
agitatorów , przeznaczając  każdem u z nich odpo
wiedni rejon agitccy jny . Nie na leży  też zapom inać 
— że na  cele p ropagandy nie szczędzi znaczniej
szych sum  pieniężnych.

A gitatorow ie ci, pochodzący sami z b. Galicy! 
wschodniej, znający doskonale stosunki lokalne i 
ludzi, mają za zadanie organizow ać w p rzezn aczo 
nych im rejonach m iejscow e koła kom unistyczne.

w y i w l e f i a j ą  o b e c n i ®  p s y c h i c z n y  
e f r - m a t  w  5  w i a f k f c h  c s ę f t c f a c h  p .  !„

ZłOT? CIELEC
W dramacie tym o niezwykle silnem  napięciu tra- 

icznem, pełnem  salonowych efektów, zbudowa
nym m uternie pod w zględem  techniki scenicznej 
i wyposażona m w przebogate akcesorya św ięci 
w popis, roli prawdziwy tryumf, świat, sławy tragik

iRICH KA1SER-TITZ.
Powiększony zespół artystyczno- muzyczny występi 
z nowym repertuarem koncertowym z najcelniej
szy h utworow operowych. 18947

Z kład dentys yczno-techn cztij
22E« 353 31 Jb~L £<

L w ó w , K o łłą ta ja  8 , I. p .
jfSL
2S2I

Przydział w ęgla  na styczeń.
Konfesrencya w Krakowie. _  Niemcy mają dostarczyć o 100.000 t°n w ęgla więcej. _  Rozdział na 
Gahcyę. — Zwiększony przydział dla Lwowa, — S tra jk j w Jaworznie,   Kradzieże na kolejach

L w ów , 17. grudnia, nic jest do rozporządzenia. K rakow skie zagłębi* 
(mg) Omegdaj odbyła  się w K łakow  e w  la -  do sta rczy  95.000 ton, cieszyńskie 21.000, dąbrów - 

spektoracie w ęglow ym  (oddział m inisterstw a skie 78.300, razem  194.300. C ała  ta ilość zosta ła  
p rzem ysłu  i handlu) leortferoneya w  opraw ie roz- już rozdzieloną.
działu w ęgla dla Małopolski ma mic&iąic styczeń  W-skufek irite-rwencyi w tcepr. Ob;r'ka przy* 

r  i , „  .. t bod PTzew odnctw em  now o m ianow anego inspek- dzielono lw ow skiej gazow ni i elektrow ni 3000 ton
W  M ositwie istnieje „C en tra lny  K om dc za- jt0ra . M iasto L w ów  reprezen tow ał w iceprezydent a dla całego L w ow a 8.000 ton, czyli o 200 wa.

graniczny , jako w ładza  u  czelna dla w szy s tk eh  j 0 b ir^ .  gonów  więcej niż w grudniu. P o d w y fld  tej m o
orgaitlzacyi bolszewickich w  ^osz^zegolnj ch k ra- W idoki zaopatrzen ia  Małopotekń w  węgiel są żua  się spodziew ać w  razie, jeżeli N em cy do trzy-

o  tyle Iep«ze, źe jak zaw iadam ia pułkownik angiel- m ają przyrzeczenia . D ow óz w ęg la  do L w ow a by ł 
sk i z kom isy i k-oalicyjuej w  B eninie, Niemcy d o -j w strzy m an y  w  dniach od 6 do 12 grudnia z po- 
starcz® w  styczniu  250.000 ton węgla, z a m a s t , wodu stoi jku w  Jaw orzn ie . D latego też niewiado-

jach europejskich. Kom itet rzeczony rozporządza 
olbrzymiemi sum am i, a ponadto całym  szeregiem  
w ytraw nych  dzL łączy  1 ag ita to rów  bo lszew ’ckich 
— których  w y sy ła  za grar.icę w  ch arak te rze  sw o
ich pełnom ocników z dodanym i im ludźmi c ła  sze
rzenia propagandy bolszew ickiej.

Komitet moskiewski znow u posiada w  Kijo
wie, t. zw . „U kraiński Kom itet zagran iczny", słu
żący  tym  sam ym  celom, którego- pododdziałem  
jest pow stały w kw ietniu br.

„Rewolucyjny i kom unistyczny Komitet dla 
G alkyi wschodniej",

150.000 jak poprzednio. G dyby do trzym ano  tego jm o, czy  L w ów  o trzy m a  jeszcze zaległe ilości >13 
'Przyrzeczenia^ stosunki poipra-wiłyby się istotnie. Jgrud-zi-eń.

D okonano rozdzia łu  w ęgla m iędzy pow iaty  j Na konferencyi w  K rakow ie .podnoszono przy- 
ga lcy jsk ie . T rzy  czw arte  części pow iatów  nie do- czy n y  braku w ęgla, a zw łaszcza irndii-ośc: dosta- 
s tan ą  węgla 1 będą m usiały  zadow-oinić się d rze- w y, k tórą niezm iernie inru-tfci: - brak
wem. Zgłoszono na stycz-eń zapotrzebow anie W ielką przeszkodą w ourzy; ąpiu
478.120 tor, w ęgła dla całej Oalicyu Inspektorat oibrzym  e k radzieże n a  kolejach, w skutek k tórych
w ęglow y zaprojektow ał tylko 331.950 tor. — z cze- ni-e dccli-cdzi -na miejsce -przeznaczenia ani 75 pro®,
g o  P rzyznano  zaledw ie 194-300, czyli tyle, ile isto t- całego transportu .

WaUOTiOW. —
transportów ^
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Jiai. imii Pifflsloi— akmnei.
Lw ów , 17. grudnia.

(zet) W  lokalu Akc. Banku nviąz!ko w c-tr-o od
a r ło  się dziś o godz. -1 -te: pepot. w alne Tigroma- 
izen ii członków K rajow ego Zw iązku l-Tzcmysło- 
wego, któremu przew odniczki kr. MyciMski i za- 
,aze.m przedstaw ił mvstępnjąee wnioski d jre k c y i:

1) Rada nadzorcza upoważnia dyrekcyę d» tt- 
tw orzenia spółki akcyjnej z k ap ta łem  dwu miiio- 
iłów ko ron ;

2) do ułożenia' w tym c jIii cdpow iedni-ego 
sta tu tu ;

.3) do poczynienia w szelkich kroków , p o trzeb 
nych do w yjednania zatw ierdzenia rządow ego i 
do w yboru założycieli;

4) do sprzedania, tej -nowo założonej spółce a- 
kcyjnej całego m ajątku nieruchomego i ruchomego' 
dotychczasow  ego stow arzyszeiiiai udziałow ego za 
cenę. odpow iadająca w artości bilansowej w chwili 
przeprow adzenia pow yższej tran sak c ji.

Nad wnioskam i pow yższym i rozw inęła się rze 
czow a drdkirsya, w której wzięli udział ppj w icepr. 
Bieolioński. dyn. Szczepański. dyT. T eren k aczy  i 
d;r. B ilbao. poczem zostały one jednomyślnie 
przyjęte.

W obec tej transform acyi rozwój imstytucyi Jest 
zapew nione. To też daw ni udziałow cy m ogą poro
zumieć s ia -z  d y re k c ja  \ r  sp raw ie  'pow iększenia 
swoich udziałów , które dają doskonałą lokatę ka
pitału z  jednej strony, a zarazem  przyczynią  się 
do u łatw i en ki bytu  innym drobni ciszym zakładom 
przem ysłow ym  (rp . garbarniom  prow icyonaloym ).

Z Polskiego Związku kolejarzy.
Lw ów , 17. grudnia, 

(zet) W  lokalu w łasnym , m ieszczącym  się w 
gm achu D yrekcyi kolei państw ow ych, odbyło s e 
.we w torek o godz. M e  i wiecz. walne zgrom a
dzenie lw ow skiego oddziału Polskiego Związku 
K ołejow ców  pod przew odnictw em  nadradcy 
Wiktora, k tó ry  też  po odczytaniu przez sekreta
rza  protokołu z poprzedn ego walnego zgrom a
dzenia  referow ał spraw ozdan e ze zjazdu Zw iąz
ku Rcfejowcow w W arszaw ie.

O kazało się z niego, że celem Związku jest

Z muz t l ,
Lw ów , 17. grudnia. 

PRZED PRFMIERĄ POLSKIEJ OPERETKI.
N iezw ykle in teresu jący  w ieczór czeka publi

czność lw ow ską w e czw artek  18-go grudnia. Be- 
dz'e to baw  em  .prem iera operetki polskiej. „Se
a n s1, do której libretto  napisał S tan isław  Duni
kow ski (syn znanego profesora tut. un iw ersy te 
tu) m uzykę ziaś (osnuta na tem atach walców 
skom ponow anych przez D unikowskiego) F ranci
szek  Konior, prof. muzyki w sem inaryum  w K ra
ków e.

Stan. Dunikowski udzielił nam uprzejm e nie
co szczegółów' o sw ej operetce: ,,Ojcem pomysłu 
ow ego  bym  w szedł m iędzy ..naród tw o rz ą c y " , 
b j ł  Mdao Zima. S łyszał moje w alczyki, których 
itematv d-zwouily mi w uszach , gdym chodził po 
pclacli w Krośnie i uznał, że jest w n eh „coś", 
Jest w nich ciekaw y rysunek, pewna myśl m uzy
czna. „W ar,to tem aty  tc rozw inąć, mówił, dać 
dobre sujet Fbrctta a może pow stać w cale dobra 
opere tka". No i zab f mi tą radą gw oździa w gło
wie. W róciw szy do K rosna, m yślałem  o  tein bez 
p rzerw y . Zdobyłem s ę w reszcie  na  odw agę i po- 
aząłetn pisać. W ziąłem  t a  nart z otaczającego mnie 
ż y c a  nafc 'arzy  polskich. P rzem y sł polski — oto 
Pierwszy m otyw . Drugi — nasunął się niebaw em . 
Oto kierownik kopalń znany uafciarz Adam Ko— 
btzyński. zajmuje się naukam i okultystycznerni a 
sam iest św ietnym  hipnotyzerem . W padłem  na 
pomysł, by  spraw y te tajem nicze a tak obecnie 
aktualne w p 'eść  w  moją operetkę. Stad ty tu ł: 
..Seans". I oto jest drugi m otyw . Jeden i drugi 
— o ile m' w iadom o — nie są nigdzie dotąd  w y 
zyskane. Rok pracow ałem  nad librettem , pośw ię
całem mu w s z y s tk a  w ieczo ry , gdy. z kopalni 
w racałem  do domu, w szystk ie osoby wzięte są, 
nk pow iedziałem  z życia, pisząc zaś, m yślałem  

o naszych Iwowsłdch, liczyłem się z ich tem pera
mentami i zdoinościam ', widziałem ich poprostu

skup'?m e w szystkich pracow ników  kolei polskich 
celem obrony i popieran a ich in teresów  zaw odo
w ych  i ekonom icznych w  kierunku tak  duchowym 
jak też m aterV ainvm . tudzież celem sam opom ocy 
moralnej i inateryalnej. Zw ązek  ma za zadanie 
postaw ienie kolei polskich n a  najw yższym  pozio
mie spraw ności i u trzym an ia  go na tej w yżynie. 
Każdy członek ma obow iązek trw ać  w iernie p rzy  
Ojczyźnie, w zbudzać w drugich poczucie odpo
wiedzialności, jaka w zględem  państw a  szczegól
nie na zaw ód kolejarski spada, p racow ać jak naj
owocniej w  swoim  zaw odzie, zachow ując porzą
dek j karność w służbie, pam iętać stale, że god
ność stanu w ym aga postępow ania honorow ego, 
w reszcie mieć zaw sze na uwadz., dobro kolej
nictw a.

Po referacie nad rad cy  W iktora  rozw inęła  
się d y sk u s ja , poczem załatw iono Jeszcze szereg 
sp raw  adm inistracyjnych, z k tórych najw ażniej
sza było oznaczenie w ysokości wkładki zw iąz
kowej.

Z D N I A .

JĘTKA JEDNODNIÓWKA.

Kto to  JiS-t?
T w ór całkiem  now y.
Z iazu wielki gest 
Lecz jakże koniec prędki r  
C zas trw ania  jak u jętki 
U jętki jednodniowej.
Siadem  już przyjętego raz  
U w szystkich precedensu 
Projektów  g ęsty  las,
Kilka ulkazów bez sensu,
W  których  odnajdziesz braefe 
W szystko  p rócz  głowy 
•I Jiuiż ipo poem acie.
Skończona kam pania w alna 
Co miała, Polskę zbawić.
M ów eczka pożegnalna 
Tę także trzeba straw ić 
A potem  nic 
C złow iek bez lic 
P u sty  w ór
Zasług skończony register.

m m m am m m m am am m m  w am m am m m m m m m m
Przed sobą. Główne postacie w  moje; op ere tce  
g ra ją : K asprow iczow a, M iłowska, B ogdanow i- 
czów na, 'Sien aw sk a , z oanów : Karasiński, Kuli- 
gow ski. Szm 'dt, O rdon, Justian , Kowalski, Foluń- 
»ki. M jdpdye moich walców  instrum entow a! i h a r
m onizow ał p. Konior. Js t to w ychow anek  kon- 
serw ato ryum  krakow skiego, gdzie kształć '! go 
Żeleński. N astępnie po studyach u S o łty sa  i N e- 
wkidomskiego w yjechał do B erlina, gdzie w ziął 
go w  opiekę w  konserw atoryum  S terna , profesor 
Rufer j prof. Schróder, Z u tw orów  chóralnych, 
k tóre n ap isa ł „W y p raw a" ob egła estrady  w  
Polsce, dalej ,,W e m głach" kantatę na chóry i 
o rk iestrę  „Zem sta" z „Jana  Bieleckiego", S łow ac
kiego, pieśni, duety  i muzykę do 1 aktow ej opc- 
refió „Słow  czek".

Podnieść tu taj m uszę gorące  zajęcie się „S e
ansem " dy rek to ra  1 arasiew icza. pracę serdeczną 
p. Kulikowskiego, jako reżysera  i a rtystów , któ
rz y  dokładają w szystkich  sta rań , by  „Seans" zdo
był pow odzenie. Zwrócił się do mnie p. Śliwiński z 
W arszaw y  z „T eatru  Nowości" z  p ro śb ą  oddania 
mu „Seansu” do grania, pragnąłem  jednak by 
rzecz  ta była g ran a  przediew szystkiem  tu ta j w e 
Lw ow ie. Nie w zorow ałem  się na nikim, p ragnąc  
stw orzyć  coś oryginalnego. P rzyszła  na mule ta 
ka zło ta  chwila i przyniosła m i zadowolenie. - 
Bezipretensyonałne jednak jest moje lib retto , mo
ja p ierw sza p raca  na tern polu — i a w zględy 
proszę".

Miasto jesr w każdym  razie zudowulone, iż
•wzrosło o jednego autora.

* *

KONCERT BACKHAUSA.
Pow iada gdzieś H eine:
...and nenii t w an die gróssten  Namen)
So w ird  auch der nieśne geraannt.

Może to pow iedzieć o sobie Bachhaus zajm ujący 
•niepoślednie m iejsce w śród pianistów' św iata, le
go duży Heboki organow y chwilami ton, pełne

Kto jest ten now y Tw ó r?
T o polski' m inister.

Netno

Przyczyny zderzenia kolejowego 
' I  pod Persenkówką.

KTO PO N O SI W INĘ?
Lw ów , 17. grudnia.

(g) Jak  już donosiliśm y w  nocy  p rz e d  dom ina 
dniam i zd a rzy ł się ma linii Lw ów — C zem iow ce 
koło godziny piemv rczei fa ta lny  w ypadek zdlsrze- 
nia dw óch pociągów, k tóry  szczęściem  tyiłko nic 
pociągnął za sobą -strat w ludziach. Obecni a do
w iadujem y snę ze  sfe r kolejow ych, jaki przebieg 
rzecz m iała i co spow odow ało bozpośredm o k a 
tastrofę.

Jak  w iadom o, w skutek bbmar.znięicia d ru tów  
telefonicznych w ciągu kilku ubiegłych dni w szy st
kie linie telefoniczne w  oikręigu kilkudziesięciu ki
lom etrów  od L w ow a a więc linia L w ów —Stani
sław ów  były przerwane*, co u trudniało  bardzo  ko- 
m unikacyę na tefj jednotorow ej drodze. W  nocy z 
13. na  14 bm., po d tzas  gdy  stan łen trw a ł jeszcze, 
nad jechał od, strony S tan is ław o w a pociąg nr. 322, 
k tó ry  o  godz. 22 m. 32 m iał s ię  w jm lm ąć n a  stacyf 
te j z pociągiem  towurow ym nr. 137 jadącym  od 
s tro n y  L w ow a, a przejeżdżającym  na  Persem ków - 
kę według rozkładlu jaizidy o d w ie  m inuty p rzed  o- 
sobow ym  tj. o godz, 22‘30. P on iew aż pociąg cię
ża ro w y  ze Lwowa, nie nadszedł, naczelnik ruchu 
postanow ił, w  przypuszczeniu iż me został on le
szcze  w ogółe do L w ow a w ysłany , w yekspedyo- 
w ać pociąg osobow y, zalecając p rzy tem  m aszy- . 
niście wyjątkową ostrożność i jazdę bardzo  po
wolną, Krok ten był nie form alny, ale podykto
w an y  pono dobrą w iarą i zam iarem  uwolnienia 
podróżnych od godzinnego czekania na ostatniej 
s ta c j i  tuż przed celem .podróży.

T ym czasem  m aszynista nie zastosow ał się 
w idocznie do o trzym anych  poleceń i, pragnąc 
przebiedz tor zanim leszcze znajdzie się na  nim 
pociąg to w aro w y , jechał całą siłą pary , w skutek 
czego nastąpiło  zderzenie pociągające za sobą w y 
w ró cen ie  się kuku w ozów  i konłuizyę jedne go

■ B B B n iB B B n n f lB n f lB M B B H a n n a B H B B H i
pow agi p ierw iastek  filozoficzny, noszące w  sobie 
ujęcie danego utw oru , czynią tę fizj-ognomię a r
ty styczną  w ysoce zajm ującą .j oryginalną, którą 
to oryginalność p rzew y ższa  może jedynie P e tu , 
■samotnik na szczytach.

B eethovena Sonata Es dur i M ozarta  A dur i  
tem atem  tak prostym^ a ty le rę k n o sc i k ry jącym  w 
sobiM przew ija jącym  się następnie w  w aryacyach , 
w w ykonaniu Baukhausa m iały  p ro sto tę  i s ty l szla
chetny. Tuż obok nich — stanął w kró tce kon tynu
ato r wielkich m;-śh m uzycznych, zm arły  n iedaw 
na kom pozytor —  R eger. Obok p ro sto ty  m ozartew - 
skiej w yrosły  te  w ary acy e  i fuga na tem a t Bach* 
oszałam iające w  sw ej m onum entalności, w rógn- 
c tw ie sw ych harm onii. Baickhausc wi należy  się 
podzięka za um ieszczenie R egera  w sw y m  pro
gram ie. Zagranicą znany i w y konyw any  często  —' 
u nas tu  i ów dzie ledw ie zabłąkało  się nazw isko 
tego pow ażnego m uzyka. O dtw órców  odstrasza  
zdaje się myśl, iż m uzyka nowisizych kom pozytd- 
•rów już to zryw aiących  z szablonem , już to w y 
posażających  form y now ą treścią, lub treść  now ą 
form ą, w prow adzających  śm iałe skojarzenie h a r
m onijne. spotka się nictylko z niechęcią, ale z obo- 
jętnbścią, k tó ra  opadnie w postac i niepowodzenia 
na ich produkcyę. Dzieje się to ze iszkoda rozw o
ju m uzycznego u nas. Backhaus gra ł z po ryw ają
cą siłą i ekspresyą R egcrow skie  w aryacye, wy- 
dobył z nich pełnię głosów  i te potęgę myśli, i- 
czucia. k tó re  im dał kom pozytor. Z duża clekaw-> 
ściii ęzekano in tprpretacy j u tw orów  Ghopina, ja- 
koże na punkcie w ykonania  tego kom<poz. jesteś
m y n iesłychanie w rażliw i. Backhaius jest zbyt 
w iclkmi a rty s tą , aby fi i© grać Chopina „po sw o
jem u". Niemu w mim tego roni autyzm u k tó rym  
nas czaru je  Śliwiński — Chopin Backhausa — to 
myśliciel, k tóry z filozoficznym m śnredietń pa
trzy  na ból duszy ludzkiej. Etiudy, ballada As dur, 
scherzo cis moll „sta ły  lia w ysokościach"

IM. S.



Sr. 4 .GAZETA PORANNA". Kr. 4S83

ITNT 3 3  3E3 £ 3  ś E j  j£& - P^T ZE5.

Nową ameryk-ińs ą sztukę w 4 - rech  czę ic iach  pod ty tu łem :

największy k in o t e a t r  we 
Lwowie wyświetla od nie
dzieli 14 bm. przy HusIraGyi 
koncertow ych orgsnow  i

doborowej orkiestry

ze s ł a w i ą  
a rtystk ą m m  n s l e s  w

Nadto arcyzabawna humoreska

O s f r o i n i e  z  H w s s I a r K a m i .

'Na p rzyczynę  k a tas tro fy  składa się za tem  sze
reg czynników . W ięc przedewszyistikiam anorm al
n y  s ta n  linii telefonicznej, k tó ra  p rzy  należytej 

. dbałości k ierow nictw a telefonów  nie pow inna ni
g d y  p rzez  'Czas tak  długi stać bezczynnie. Jak nas 
inform ują n aw et k ró tko trw ałe  p rzerw anie  takie 
nie d a  się  uspraw iedliw ić, g dyż  zarząd  telefonów 
w idząc grożące, w skutek  przym rozku, urw anie się 
d ru tów  telefonicznych powinien — jak się to w 
tak ich  razach  zw ykło  czynić, w y słać  'specyałnego 
fumikcyonaryusza zaopatrzonego  w  przyrząd; d> 
'Oczyszczania d ru tów  ze  śniegu, aby do zarnai-żnie- 
oiai nie 'doszło. Rów nież w inę ponosi poniekąd! kie
row nik  ruchu n a  s ta c j i  P ersenków ka, iż postąpił 
w brew  przepisom , puszczając pociąg przed  w y 
m inięciem  się na stacy i z pociągiem drugim . Część 
odpow iedzialności spada też na maszynistę,, iż nie 
zasto so w ał się do tem pa jazdy , jaki mu naczelnik 
ruchu zalecił. W  końcu postąpił n ieostrożnie i k ie
ru jący  pociągiem  nr. 137, iż nie zarządził iżby po 
ciąg  ten by ł ,,k ry ty " . W  w ypadkach  bow iem  gdy 
pociąg jest spóźniony, jak było  tutaj i m ożna się 
■spodtdewać źe spotka się na jednotcirówce z in
nym , należy  jechać tak wolno, iżby w y słany  
przodem  człow iek m ógł zbadać że linia na prze
strzeni kilkuset k roków  jest w ciąż wolna.

Jaik w idać  zatem  na fa ta lny  ton w ypadek  zło-, 
żył się szereg przyczyn.

M;a Ślinili imm o lin.
L w ów , 17. grudnia.

(s-i) Cukier s ta l się dziś p rzy czy n ą  reg u la rn e
go oblężenia; w agonu nim naładow anego, a mało 
brakło iuż. a byłoby  p rzy sz ło  do k rw aw ego  starcia  
na pięście. co praw dą, tylko.

Oto za zezw oleniem  m in isterstw a aprow iza- 
c y i konsnm  kolejow y „B y t“ sp row adził dla sw o
ich członków' trz y  w agony cukru czedk ego w za
mian za naftę, odstąp i cną Czechom . W yładow a
niu dw u w agonów  cukru, jakie w czoraj nad esz ły  
do  L w ow a, n ik t nie staw ił p rzeszkód. K iedy atoli 
w e w to rek  m iano p rzy s tąp  ć do opróżnienia trz e  
idego w agonu, zeb ra ła  się grupa kolejarzy z  inne
go konaumu kolejow ego, cświaiciczając stanow czo, 
że  nie pozwoli na przew iezienie cukru do „B ytu".

W ezw ane o in te rw e n c ją  tpolieya i źandarm e- 
irya na dw orcu  kolejow ym  zachow ały się obojęt
n ie  w obec zatargu. T ym czasem  p e rtrak tacy e  nie 
doprow adziły  do skutku. D cpiero gdy  około godz. 
2-g:ej poi; cłu dr. iu nadeszła a sy s ten ey a  zbrojna z 
polecenia d y r. pclicyi dlra R em lendera w ich rzy 
ciele ustąpili, a cukier w porządku  został odsta
w iony do konsum u „B y t“ .

W c  i w r s z  a w y.i e s
JUTRO POSIEDZENIE SEJMOWE.

W arszawa, 16. grudnia,
(PA T.) M arszalek  Sejmu w yznaczy! n sjlT ż- 

sze plenum n a  czw artek , 18 , bin., o godz. 4 popo
łudniu.

Z KOMISYI SEJMOWYCH.
W arszaw a, 16. grudnia,

(PAT.) Koritisya konstytucyjna pod p rzew o 
dnictw em  p. S tych la  p rzy jęła  w edle referatów  p.
Rataja, ustępy  projektu konstytucyi, odnoszące | społeczeństw a do nic:

czonego system u u staw odaw stw a u rzędnicy  mogą 
sw obodnie w y stęp o w ać  z lnicy a ty w ą  i nie trzy - 
m ać się m etod byłych państw  zaborczych, k tóre 
w  niejednym  w ypadku k rępują  młodą adm inistps- 
cyę .państw ow ą. M lnis/er Grabski zaznaczy ł rów 
nież, że zam ierza uw ażać ich za sw oich w sp ó łp ra
cow ników , w których gronie będzie się uw ażał ze 
starszego  i że jednym  z obow iązków  m inisterstw a 
skarbu jest rów nież w p o ic ie  w społeczeństw o 
przekonam a, iż sp raw a państw ow a jesł sp raw ą  
polską, a skarb  jest skarbem  polskim, i żc stosunek

się do term inu sesyi sejm ow ej, ukonstyruo .-nnia 
śię Sejnsu, nietykalności spraw ozdań z jego o- 
orad, praw om ocności uchw ał, ustanaw iania komi
sy] i porządkow ania ustaw .

Komisya komunikacyjna postanow iła odbyć z 
kom isyą budżetow ą w spólne zebran e dla rozpa
trzenia sp raw y  ujednostajnienia plac kolejarzy i 
pożyczek dk; koopera tyw . Uchwalono w ezw ać 
rząd , aby do dni 14 p rzedstaw ił s ta tu t kom isyi c- 
m erytalnej pracow ników  kolejow ych. Na. skutek 
pism a Naczelnego D ow ództw a uchw alono w e
zw ać rząd, aby  m in isterstw o  kolejow e do dni 14 
przedłożyło  pro jek t poborów  pracow ników  kolejo
w ych i projekt popraw y b y tu  ko le jarzy  w Galicy! 
wschodniej. W ezw ano, także rząd, aby  przedłożył 
um ow ę z 'tow arzystw em  belgljskiem, co do po
drożenia cen w agonów  -sypialnych.

POWITANIE NOWEGO MINISTRA SKARBU.
W arszawa, 16. grudnia.

(PA T.) W  poniedziałek, 15. bm. o godz. 
12 w  południe urzędnicy m in isterstw a skarbu po
witali pana m inistra skarbu W ł G rabskiego. P . w i

cem inister B yrka, p rzedstaw iając  p. m inistrow i 
urzędników , podkreślił dw a m om enty, na k tó 
rych oprzeć się w inna w spółpraca, to  jest: zaufa
nie podw ładnych do przełożonego i przełożonego 
do podw ładnych. W  odpowiedzi na to  p . m inister 
Grabski, w itając zgrom adzonych urzędników , pod
kreślił. że w obec braku ustalonych form  i w ykoń-

powinien być całkiem  in-i 
nym , aniżeli by ł do fiskusa państw  zaborczych. I

W  końcu p. m inister prosił o poparcie w trućncm  
zadaniu, i w yraził nadzieję, że w zajem n w spół
p raca urzędników  doprow adzi do pom yślnych re 
zultatów .

ORGAN1ZACYA URZĘDÓW  SAM TARNO- 
OBYCZAJOW YCH W  PO LSCE.

W arszawa, 16. grudr,' a 
(Telef.) (r) Z dniem 1. stycznia  1920 obejmu

je m in isterstw o zdrow ia publicznego w swój za
rząd policj~ę obyczajow ą. W w iększych m iastach 
utw orzone zostaną tak zw . urzędy sanitarno-oby* 
czejow e, a w m niejszych, tak zw. punkty ęan-tar- 
no-obyczajowe. Z chwilą przejęcia tej tak w ażnej 
dziedziny pod zarząd  m in isterstw a zdrow ia z j- 
dzic w' niej decydująca zmiana. Oto głów ną rolę w 
a k cji sa trtarno -obyczaiow ej będą odgryw ali le
karze, a nie, jak dotąd urzędnicy  policyjni. D o  
służby zgłosiło się już wiek) ludzi u k w alifkow a- 
nych w  czem znaczny procent kobiet.

W  najbliższym  czasie zam ierza w ydział cby- 
czajow c-saiń tarny  w prow adzić  w życie następu
jące p ro jek ty :

1) r.a te ry to ry u m  M ałopolski pow ołać do ży
cia organizacyę urzędu san itarno-cbyczalow ego;

2) p o w o ł.ć  do życia odpow iednie oddziały d|a 
chorych wenerycznych przy szpitalach ogólr.ych, 
ora.z odpow -ednie szpitale sp ec ja ln e  w  południo
w ej części daw nej K ongresów ki i w M ałopolsce;

3) pow ołać do życia kursy dla lekarzy z tej 
dziedziny w W arszaw ie, K rakow ie i Lwowie.;

4) zorganizować kursy dla urzędników sani- 
ta rno-cbyczajow ych  na prow incyi w  mieście Lo
dzi;

5) pow ołać do życia odpowiednią liczbę lęka- 
rzy przycliodjiich dla chorych zew nętrznych w  
Małopolsce;

6) udze iić  zapomogi insty tucyom  w ychow ąw  
czym  dla zaniedbanych dziewcząt w daw nej Kon
gresów ce i w M ałopolsce. o raz  założyć odpow ie
dnią ilość przystani czasow ych , w  M ałopolsce;

7) pow ołać do życia komisyę popularyzacyj. 
ną ze w spółudziałem  przedstaw icieli p rasy . Za
danie tej kom isyi będzie polegało rów nież na oce
nianiu tak zw . broszur popularnych z dziedziny 
życia sekretreg .0 w ydanych  w celach sensacyi, a 
r ie  p:saoych przez lek a rzy ;

8) pow ołać do życia bezpfmtną przechodnia 
św iaóoleczn'cę w Lodzi dla chorych skórnych;

9) zaopatrzyć  w mikroskopy w szystk ie  u rzę
dy sa tr ta rn e  i obyczajow e o ile m ożności oddzia
ły dla chorych wc-ncrycznie;

10) .rwzf-prewadzić bezpłatno badania ludności 
tego potrzebującej m etodą W rsserm a-na. oraz u- 
ła tv 'ić  jej o trzy m y w an ie  środków  niezbędnych do 
leczenia chorób w enerycznych , p rzeprow adzić  a «- 
H etę  w  sp raw ie  paraliżu postępow ego i uwiadu 
rdzenia, na z:emiach poPkich, a w reszcie w y d a
w ać uśw j dam iajace broszurki.

PolsEa nie podpisze
Oświadczenia posła

W iedeń, 16. grudnia.
(PAT.) „N. Er. P re sse"  zam ieszcza w yw iad  z 

posłem  ipcdskirn w W iedniu drem  M arcelim  Sza
ro tą  na tem at stosunku Polski do W ęgier. Poseł 
S za ro ta  ośw iadczy ł: M iędzy W ęgram i a Polską 
niema do tychczas regularnych stosunków  dyp lo 
m atycznych. Nie m ogą one nastąp ić  talk długo, aż 
nie będzie z a w a rty  pokój z W ęgram i. 7,e nastąpi 
■zbliżenie m iędzy  obu państw am i, jest do  p rzew i
dzenia , pc-nieważ sym patye  Fóldki i W ęgier są 
trad y cy jn e  dla h istoryi obu narodów , k tóre  były 
ściśle ze sobą zw iązane. O ile jestem  poinform ow a
ny , nikt w  Polsce nie myśli o w spólnej form ie pań
stw ow ej. Jaką form ę rządu W ęgrzy  sobie obior-t, 
jest dla nas 'zeczą  podrzędniejszego znaczenia, 
nie mamy' bow iem  zamianu mięszać się  do sipraw 
w ew nętrznych  obcego państw a. Polska życzy  so
bie tylko, by na  W ęgrzech  jak najrychlej nastąpił 
.porządek i spokój. C zy spokój ten będzie zapro
w adzony p rzez  m onarchię czy leż przez republikę, 
jest dla nas rzeczą obojętną. Plan, by stosunek 
m iędzy W ęgram i a Polską p rzyb ra ł formę duali
zm u, jest zdaniem mojem propagow any  r/rzez nie-

tralitatu bez Lw ow a!
polskiego w Wiedniu.

odpow iedzialne ż y w :oły, k tó re chcą, b y  Polska 
żyrow ała  ten ich plan co do  p rzyszłej fo rm y rzą 
du n a  W ęgrzech. Je s t maturałnem, że w szędzie , a 
w ięc  i u nas ną po litycy , .którzy upraw iają ten- 
doncyę mon a rc hós f yczn e , aft® w  'Polsce nie istn ie
je  zorgnanzowama. partya. micmarchistyczna, ani te i 
■rdeirna ani jednego dziennika .polskiego, któryby 
propagow ał tendeneye m onarchistyczne. Polska 
jest usposobioną nawrkiróś rapub.ikańslko, począw 
szy  od s tronn ic tw  pra,wicowych aż do sikrajnej le
w icy. C ały  naró d  poUrki stoi za Piłsudskim , k tóry  
jak w iadom o jest zdecydow anym  republikaninem  
O baw y co do polsko-węgierskiiago fron tu  (reakcyj
nego są  zatem  .zupełnie nieuzasadnione. Na zapy
tanie o stanow isko rządu polskiego w  sp raw ie  Ga- 
l cyi wschodniej, cśwdadiczjd dr. Szanota.; Mogę 
tyiko pow tórzyć to, co  pow iedział w Sejm ie pre
zydent m inistrów  P ad erew sk i w sw ojem  exrposc: 
„Bez L w ow a niema Polski". Polska nic podpisze 
traiktatu pokojowego, k tó ry  jej nie p rzy zn a  Lw o
wa bez zastrzeżeń.
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Lud powiatu wileńsHie^o żąda połączenia z PohRą
* protestuie przeciw dscyzyi koalicyjnej w sprawia Galicyi wschodniej.

Wilno, 16. grudnia 
(PAT.) Dnia 11. 'bon. odby ł się w W ilnie pow 

szechny zjazd ludow y pow iatu  w ileńskiego. Zjazd 
ten uchw ali! następującą, rezo lu cy ę : P ow szechny 
zjazd ludow y pow iatu  w ileńskiego, rep rezen tu ją 
cy z  górą 200.000 m ieszkańców , Polaków , L itw i
nów^ B iałorusinów  i staroobrzędow ców , p rzez u- 
sta sw oich  delegatów , w y b ran y ch  n a  podstaw ie 
powszechnego, rów nego  i ta jnego  głosow ania na 
pow szechnych zgro m adzeniatch lndiowych, obecnie 
jeszcze ra z  obw ieszcza całem u św iatu, że  olbrzy
m ia w iększość tej ludności p ragn ie  p rzy łączen ia  
pow iatu  w ileńskiego na Tównii z  innym i pow iata
mi ziem w schodnich, do m acierzy  sw ojej, R zeczy
pospolitej Polskiej. _ .
W  zgadnem w spółżyciu , w  w olności t rów ności 
w obec pnaiwa, braci naszych  Litw inów  i 'Białorusi
nów , zaczniem y się rozw ijać i iść ku św ietlanej 
przyszłości pod opiek u ti cz emi (Skrzy dłami R zeczy 

pospolitej Polskiej, R ezolucyę pow yższą  w ysłano 
do N aczelnika P aństw a, na ręce zaś m arszałka 
Sejmu w ysłano uchw alę brzm iącą jialk następuj?.. 
Zjazd ludow y pow iatu  w ileńskiego, zw o łany  w 
W ilnie dnia 11. grudnia 1919, gorąco p ro testu je  
przeciw ko postanowieniu państw  sojuszniczych, 
narzucającem u GalUcyi wschodniej p ro jek t s ta tu tu  
■organizacyjnego i oddającem u k ra j w tym czaso
w e posiadanie P ań stw u  Polski emu. M ieszkańcy 
ziemi wileńskiej, pomni tylu o ta r  i k rw i przelanej 
w  obronie L w ow a, przejęci są  n a  Tówni z ludno
ścią innych .ziem polskich giębokleim uczuciem  
krzy w d y , k tó ra  spo tyka  m ężnych obrońców  oj
cz y zn y  i c a ły  naró d  polski. Jesteśm y  gorąco prze
konani, że Sejm i rząd polski za żadną cenę nie 
dopuści do w ejścia  w życie postanow ień, gw ałcą
cych wolę ludności Galicyi wiscihodinieij. i niezgod
nych  z in teresam i tego kraju

W WIŁKOMIRSKIEJ NASTRÓJ WOBEC 
POLAKÓW POPRAW IA SIĘ.

W arszawa, 16. grudnia.
(PAT.) Kresowe biuro prasowe donosi: Z po

wiatu W iłkom irskiego, położonego po obu stro
nach linii dennarkacyjnej, nadchodzą wieści 0 po
lepszeniu się nastroju w śród ludności litew skiej w  
stosunku do Polaków.

NIEMCY OPUŚCILI LITWĘ.
W iedeń, 16. grudnia.

(PAT.) B. K. z Królewca. Linia kolejowa aż 
lk> granicy niemieckiej została oddaną Litwinom. 
Legiony niemieckie znajdują się w komplecie po 
■tej stronie granicy. Transport tak legionów, jak i 
„żelaznej brygady" do wr.ętrza Niemiec rozpocznie 
się w  dniach najbliższych.

ARCYBISKUPI DALBOR I KAKOWSKI W  
RZYMIE.

Rzym, 15. grudnia.
(PAT.) Na dzisiejszym  konsystorzu tajnym 

księża arcyb;skupi Dallbor i  Kakowski przyjmowa
li w  kolegium polskiem na Via Marocei, w  otocze
niu swojej św ity  i członków  poselstw a polskiego,

życzenia dw oru papieskiego, ciała dyplom atyczne
go i przedstaw icieli kleru rzym skiego. Specyalny 
w ysłannik  papieski w ręczy ł kardynałom  pisma 
nom inacyjne w raz  z zaproszeniem  na konsystorz 
publiczny, k tó ry  się odbędzie w e czw artek .

JAK POZNAŃ SIĘ POLSZCZY?
Poznań, 16. grudnia.

(R A T.) Nu najbfiższem  '.środowem posiedze
niu pozni.oskiej R ady  miejskiej om aw ianą będzie 
sp raw a jak najrychlejszego spolszczenia z a r z ą d u  
gazowni, wodociągów i elektrowni.

mobiłłzacyę roczników od 23 do 40 lat, i zam 
knęły granicę czesko-słow acką.

NOTA RUSKA DO GEORGE CLERKA.
Lw ów , 17. grudnia,

(zet) Ruski poset w B udapeszcie, p. G ałagan 
w ysła ł do  rep rezen tan ta  koalicyi w stolicy wę
gierskiej notę, z której w yjm ujem y w ażniejsze u- 
stępy:

— W  czerw cu o trzy m ała  deleg- cya nasza w 
P ary żu  od francuskiego m inisterstw a sp raw  za
granicznych kom unikat ofieyalny o tem, że rząd 
francuski .postanowił w ysłać misyę w ojskow ą z 
z niczbędnem  uzbrojeniem  na  pomoc arm ii Petlu- 
ry  w jeso w alce  z bolszewikam i, w szelako ta  o- 
bietnica nie zosta ła  w ykonana, ale z drugiej s tro 
ny popierano polską arm ię H allera, której d aw a
no najw ięcej pomocy.

R ezultat tej tak tyki by ł taki, że w ojska pol
skie zam iast iść przeciwka: bolszew ikom , pom asz* 
pow ały p rzeciw ko  arm ii ukraliińskiej i opanow ały 
Galicyę.

I p ,  co stało się z arm ią H allera, te raz  cał
kiem pow ierza  się z arm ią gen. D enikiną k tó ra  
istnieje w yłącznie dzięki poparciu państw  koali
cyjnych. W  ten sposób pod koniec w rześn ia  po
czyniono w szystko  celem zajęcia te ry to ryum  u- 
kraińskiego.

n a d s s ł a h ie .

ZWIĄZEK MLECZARSKI W POnSCE ZAMA
SKOWANA FILIA BERLIŃSKIEGO ZW. MLECZ.

Poznań, 16. grudnia. 
(PAT.) „D ziennik Poznańsk i" zam ieszcza ar

tykuł, ostrzegający  przed zaw iązanym  niedaw no 
tak zw. państwowym  związkiem gospodarstwa 
mleczarskiego w Polsce, na którego czele stoją 
Niemcy znani ze sw ej działalności hakatystycznej. 
Związek ten jest ponadto tylko zamaskowanym  
oddziałem centralnego związku mleczarskiego w  
Berlinie, z którego działalności korzystać mają
przedewszystkiem  Niemcy.

Więłiszość aKcyi Galkyjsliiegcs ffarracKiego Towarzystwa 
przeszła w ręce Kapitalistów francusKich.

Kraków. 16. grudnia.
(Telef.) (r> W ostatn im  czasie przesz.a w ięk

szość akcyi Galicyj. Karpackiego T ow arzystw a w  
ręce silnej grupy kapitalistów francuskich, w
skład  k tó re j w chodzą: B anąue de  P aris et des 
P a y s  B as w  P ary żu , G onceroe du No-rd. posiada
jący  już rozległe p rzedsięb io rstw a kopalniane. — 
oraz rafineryę nafty w  Jedliczu, o ra z  firm a F rere  
B enard  z Paryża*. T ransakcya fca w y w o ła ła  (a'łw o 
zrozumiałe zain teresow anie, poniew aż T o w a rz y 
stw o K arpackie, założone przed przeszło  30-s.tu 
la ty  p rzez  znanego pioniera naszego przem ysłu 
naftow ego śp. W . H. M ac G arveya , zdołano zdo-
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być sobie uznanie i 'zaufanie szerokich w a rs tw  n a - ! 
szego społeczeństw a, jako  jedna; z najpow ażniej
szych insty tucyi naftow ych polskich,

W  zw iązku z p ow yższą  zm ianą w stanie po
siadania akcyi odbyło się w dniu 12. grudnia w 
Gliniku M iaryampolskim. jako siedzibie T o w a rz y 
stw a w alne zgrom adzenie akcyonaryuszy , na któ- 
rem  dokonano w yboru now ej ra d y  nadzorczej, w 
skład której w eszli: F. J. Mac G arvey , d r . S tani
sław  PULat, Leon Mikucki dyrek to r banku handlo
w ego w  W arszaw ie, S ła rrsław  T arłow ski, Roger 
Bernard, Hcnri Thons z P ary ża  i  <fr. Arnold Segal.

Związek gospodarczy Austryi, Czech i Juaosławu
rzeczą dokonaną!

13
Perfumy i mydła własnych wyrobów

ponadto  :
Perfum y i mydła francuskie, kremy, p rdry , w szyst
kie artykuły  w chodzące w zakres kosm etyki i 
perfumeryi. Wielki w ybór luksusowych neseserów  
do mani kury i kasetek  toaletow ych, portfele i pu

gilaresy skórzane paryskiej prewen:eneyi.

Wfed©ń, 16. grudnia. 
(PAT.) Z dobrze poinform ow anych paryskich' 

Ikół politycznych donoszą, że zw iązek gospodar
czy m iędzy C zeeh o S ło w acy ą  a A ustryą i Jugo 
sław ią jest rzeczą  dokonaną. Poniew aż W ęgry

prędzej .czy później w ciągnięte zostaną w sferę 
inle<reisów angielskich, ma być przeciw  temu s tw o 
rzona p rzeciw w aga w e w spom nianym  zw iązku 
gospodarczym .

IMssska ■ Br. Edward ilrlch
o t w o r z y ł  K o n c e t a r y e  2576

W E  l  W  © W a £ — R Y N £ K L. 3 5 .
S P E C Y A I.łS I A C H O R O B  SK Ó R N Y C H  T w E N clłY C z"

Dr. A, SOIWARZ
sekundaryusz szpitala powszcchn. przeprow adził się na 

ul Słowackiego 4 (naprzeciw  gł. poczty). 2953

l i "  i i  G w i a z d & e
I K to chce n i  G w iazdkę tanio kupić bie iznę kraw a

tki, rękawiczki, skarpetki, peilum y, mydła tudzież wszel- 
Kie przyb - y wojskowe, niech spieszy do firmy

M łC H A Ł  F R A N C O S
ul. LeglOiłów I. 19, Hotel Dependance. 2668

JIRAK G R 02I KOMPRGMITAC V A W YBIT
NYCH OSOBISTOŚCI.
Morawska Ostrawa, 16. grudnia.

(Telef.) (fr) „P ozor" podaje, że aresz tow any  
w znanej aferze radca Jirak ośw iadczył, że jeżeli 
to  zaraz nie w ypuszczą na w olność, to swojemi 
zznan’ami skompromituje bardzo w ysoko posta
wioną osobistość. Z tego powodu miano rozp ra

w ę rzekom o odroczyć. Sam a rozpraw a ma oyć 
tajną, a dopuszczeni na nią będą tylko p rzedstaw i
ciele p arty i Politycznych.

I WĘGRZY MOBILIZUJĄ SIĘ.
Wiedeń, 16. grudnia.

(Telef.) (fr) K orespondencya „iNovum" dono
si ze ź ród ła  w iarygodnego, że W °gry  zarządziły

Specyalista chorób n emowłecych i dziecięcych 2667

D r .. I. HEiS'CH£LE.S
powrócił i ordynuje obecnie u!. Zyblikicwicza 31 od 3-5.

Z a k ła d  fek a rsr.o -.ien ty .rt czno-techn iczny

Dr. Alfreda FAI3LDA
Lwów, ul. Mikołaja 20, (przystanek „K. D.*) 2649
SPECYALISTA C H O F O S  WENEfcYCZ. i SKÓRNYCH

Dr. HENRYK ROSWIARIN
ord. od 8— 10, 12—1, 3—6. Lwów, Kopernika 12. 2894
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ODPOWIEDZ NIEMIECKA JUZ DORĘCZONA, i nemu sekre tarzow i k on fertacy i pokojowej odro
W iedeń, 16. grudnia. 

(PAT.) B. K. z P a ry ża . Dziś przedpołudniem
w ręczyła niemiecka delegacya pokojow a genera ł-1 Wersal®.

w iedź rządu niemieckiego na  osta tn ią  notę k.jaM- 
cyi w  spraw ie ratyfikacyi trak ta tu  pokojow ego w

Treść noty niemiecRiej
Berlin, 16. grudnia.

(PAT.) B. Woiiifra W odpowiedzi na n o tę  z S. 
bm. w y sła ł rząd niem iecki na  ręce przew odniczą
cego komisyi pokojow ej w  P aryżu  notę, która w 
streszczeniu op iew a: R ząd niep ieck i przyjm uje do 
wiadomości, że w edle zam iaru R ady N ajw yższej 
Prawo w ojskow ych zarządzeń p rzym usow ych  bę
dzie mogło być zastosow ane tyliko aż do wejścia 
w życie trak ta tu  'pokojowego i że począw szy od 
tego punktu w ypełnianie zobow iązań przew idzia
nych  w  protokole jest zagw aran tow ane tylko o- 
góluemi postanow ieniam i tra k ta tu  pokojowego, 
tudzież praw em  rniędlzynarodowem. W obec tego 
odpadają w ątpliw ości, w yrażone przez rząd uie-

[miecki z pow odu ustępu końcow ego. Nota zajmuje 
i  się następnie spraw ą zatopienia floty w Scapa 
jFlow i przedstaw ia, że rząd niem iecki nie dał do 
jtogo -polecenia i że adm irał R euter zdecydow ał się 
na ten -krok dlatego, poniew aż był m ylnego zda- 

Jnia,  iż zaw ieszem e broni upłynęło i żc nastąp ił 
| znowu stan w ojenny. Rząd niem iecki ośw iadcza 
i gotow ość pokrycia  szkody w ynikłej z powodu za
to p ien ia  okrętów , nie jest jednak w  stan ic  pokryć 
I odszkodow ania przew idzianego w  iprotokcic z 1. 
'listopada. Rząd niemiecki p ragnąłby  już tara/, 
''.przedłożyć koalicyi dow ody, z k tórycli w yniknie, 
w  jakich rozm iarach spełnienie .postaw iony cli żą
dań osłabia gospodarczą spraw ność Niemiec.

Niemcom zostanie doręczone ultimatum 
po zbadan u niemieckiej odpowiedzi!

Wiedeń, 1<). grudnia-, [ćkie/j, N ajw yższa rada postaw i swoje żądania w 
(PA T.) B. K. z Londynu. Z P a ry ż a  donoszą. że |fo rm ie  ultim atum , c o  d o  podpisania protokołu  do

mowej delegacyi niemieckiej n ie  będą p rzyznane j dąbkowego.
(Ustne rokow ania. P o  zbadaniu odpow iedzi niemie-1

Nliędzykoalicyjny aparat wojskowy 
zostanie nadal utrzymany!

NOTY KOALICYJNE SPŁONĘŁY.
W arszawa, 15. grudnia.

(Telef.) (m) Z Berlina telegrafują, że noty dy. 
plomntyczne. które ko-licya w ysłała dnia 21. li
stopada br. do państw bałkańskich i do Turcyi 
spłonęły w  wagonie pocztowym  na terytoryum  
serbskiem między Belgradem a Nłszem.

AMERYKA Z RADOSClA POWITA REPUBLIKĘ 
IRLANDZKA-

W iedeń, 16. grudnia.
(Telef.) (fr.) .,T :m es“ donoszą z W aszyngto

nu. że kom sya dla spraw  zagranicznych Izby re 
prezentantów  obradow ała  nad projektem  ustaw y 
zm ierzającej do ustanow ienia posła i 'k o n su la  a- 
m erykańskiego w  republice irlandzkiej, czyli in- 
nem słow y, że S tany  Zjednoczone zam ierzają 
uznać żądania. D e!avnresa. P  sm o  podaje dalej, 
że A m eryka powitałaby- z. radością uznanie repu
blik: irlandzkiej ze względu na zasadę sam osta
nowienia narodów.

ZAMACHY NA IRLANDZKICH URZĘDNIKÓW 
POLICYJNYCH.

W iedeń, 16. grudnia.
(Telef.) (fr.) „Tclegraaph“ donosi z Londynu 

o dalszych zamachach na urzędników  policyjnych 
w frondy?, przyczem  4 poHcyamfów padło ofiarą 
tych zam achów . W edle „D aily N ew s" 'położenie 
w Irlandyi jest bardzo pow ażne i zanosi się ra  
wojnę dom owa.

Wiedeń, 16. grudnia.
(PAT.) B. K. Z P aryża . Na konferecyi w  Lon

dyn ie  osiągnięto w ażne w yniki. Między-koalicyjny 
ap a ra t w ojskow y, k tó ry  miał być w łaściw ie po >a- 
tyfikacyi trak ta tu  pokojow ego rozw iązany , pozo

stanie nadial u trzym any , a  m arszałek  Foch za
trzym a jego kierow nictw o. Rów nież i Naijwyższa 
Raidla. .'ędzie rad a l odbyw ała  sw oje ipos-iedzenia w 
•Paryżu. .

Definitywne podstawy sojuszu anglo-frartcuskiego i
Wyniki konferencyi londyńskiej.

NIE ZDECYDOWANO JESZCZE NIC KON
KRETNEGO.

W iedeń, 16. grudnia.
(PAT.) iB. K. z P aryża! „Petit Parisien" do

w iaduje się od osobistości', stojącej blizko Clem en
ceau i Louchera, o wyniku rokowizń w Londynie, 
c o  następuje: Co d o  k w e s ti i  rosyjskiej, odbyła
się konferen-eya, w k tó re j uczestniczyli także 
przedstaw iciele W ioch, S tanów  Zjednoczonych i 
Japonii, na konferencyi tej nie zadecydowano je
dnak nic konkretnego. Na razie ma obow iązyw ać  
dalei status quo. W kw esty l wschodniej konfero
wano w iele i udało się w yrównać różnice zdań. 
Istnieje obecnie zupełne porozumienie odnośnie 
do Konstantynopola, Syryi i AYałej Azyi. W  naj
bliższym tygodniu 'będą zaw arte  poszczególne u- 
m ow y m iędzy innetnł co do Mezopotamii i Mo
sulu, Co się tyczy  kw estyl finansowych, jest pra
wdopodobną państwowa pożyczka francuska w  
Anglii. W kwesty! w ęglow ej zdziałały  argum enty  
Louchera, iż nowy system  angielski będzie odro
czony. Dalsze obrady  w sp raw ie  w ęglow ej będą 
p row adzone w  Londynie. W spraw ie Rjeki nie 
mówiono nic. albo też bardzo mało. Anglia I Fran- 
cya sg zdecydow ane nie w pływ ać na W łochy w  
sprawie Adryztyku. Co się tyczy  Stanów Zledno- 
czonych, nie uważały się państwa koalicyjne za 
uprawnione do interweniowania; obcą one oczeki
w ać decyzyi A m eryki. Wkońcu zajmowano się 
sprawą komisy! reporacyjnej. Ażeby w yłączyć 
w szelkie tarcia m iędzy F rancyą i Anghą znalezio
no doskonałe rozwiązanie, bardzo dla Francyi po
chlebne.

FRANCY! POZWOLONO SUBSKRYBOWAĆ i 
POŻYCZKĘ W ANGLII.

Wiedeń, 16. grudnia.
(PAT,) B. K. z Londynu. Lloyd George o- 

zuajm ił w czoraj w  !zb'e gmin, że na konferen- 
cyach londyńskich orzyznano Francyi praw o 
w yłożenia do subskrypcyl pożyczki w Anglii.

NIEKTÓRE POSTANOWIENIA LONDYŃSKICH 
OBRAD.

Wiedeń, 16. grudnia.
(PAT.) B. K. z A m sterdam u. H olenderskie biu

ro prasow e donosi: Parysk ie  wydcmie dziennika 
„N. Y. H erald" podaje 0  konferencyi londyńskiej 
co następuję:

1) Ustalono, które zastrzeżenia amerykańskie 
są dla aliantów europejskich do przyjęcia, a które 
nic.

2) Ze strony Anglii, Francy! i W łoch złożono 
now e oświadczenie, orzekające, że mocarstwa te 
zdecydow ane są żądać od Niemiec bezwarunko
w ego przeprowadzenia traktatu pokojowego bez
jakichkolwiek zmian, a w  razie odm ow y zmusić 
do tego ipanstwo niemieckie p rzy  użyciu przem o
cy. Ze stror.y  am erykańskiej ośw iadczono, że ta
kże i S tan y  Zjednoczone będą gotow e razem  z 
re sz tą  koalicyi w spółdziałać w  tej spraw ię i n- 
dzielić jej ew entualnie pomocy w ojskow ej.

3) W sprawach Ądryatyku powzięto w ażne  
postanowienia. W ioski m utiśter sp raw  • zagran icz
nych  został poinform ow any o planie koąlieył i 
p rzed łoży  ten plan Radzie m inistrów  w łoskich.

4) M iędzy Anglią 1 Francyą stanął układ finan
sow y, aby dopuścić do udzielenia Francyi kredy
tów długoterminowych i aby w ten sposób 
przyjść z pomocą francuskiemu życiu gospodar
czemu.

5) Stworzono podstawę d!a definitywnego so 
juszu między Francyą i Anglią, do którego t0 su- 
iuszu przystąpią także i W łochy, jeżeli Ameryka 
będzie pozostawała nadał na stanowisku neutral- 
nem.

6) P ow zięto  decyzyę, zm ierzającą do rychłe
go zawarcia pokoju z Turcyą.

7) Uchwalono utworzenie Rady prezydentów  
ministrów, do której należeć będzie także przed
staw iciel S tanów  Zjednoczonych.

CLFMENCFAU ma p e k n ie t e  ó s m e  ZEBRO
Paryż, 16. grudnia.

(PAT.) O stanie zdrow ia C lem enceau kom u
nikują: W czoraj w ieczorem  badali chorego leka
rze. O wyniku konsylium ogłoszono biuletyn, do
noszący, żc p rześw ietlen ie promieniami RóntKen« 
w ykazało  pęknięcie ósm ego żebra lew ego przy 
drobnym przesunięciu kości, Pozatein  nie ma ża
dnych  kom plikacyi. Chorego odw iedził prezydent 
Poincare. Clem enceau przyjął austryackiego kan,- 
lerza R ennera

WILSON CHODZI O LASCE.
Paryż, 16. grudn’a. 

(PA T.) Z Nowego Jorku  donoszą, że stan
zdrow ia W ilsona znacznie się popraw ił. W ibnr 
może jirż chodzić w  swoim pokoju, w sparty  na 
lasce.

TRACA NADZIEJE W WYZDROWIENIE 
WILSONA.

W aszyngton, 16. grudnia.
(PAT.) B. K. z W aszyngtonu. Jakkolwial 

poprawa s ta n u  zdrowia W ilsona trwa dalej, za- 
czy-nają koła polityczne trac'ć nadzieję, by pre
zydent Wilson m ógł brać czynny udział w poft 
tyce.

CHIŃCZYCY WALCZĄ Z JAPOŃCZYKAMI
Wiedeń. 16. grudni-.

(Telef.) (u) Z M oskw y iskrowo donoszą; Na 
dalekim w schodzie zaa tak o w ał oddział powstań
czy  chiński oddziały  Japończyków , których po 
k ró ‘kiej w alce rozbroił, b iorąc w szystk ich  do nie
woli. W  odpow iedzi na to w ysłano w iększy od
dział żołnierzy  japońskich z karabinam i m aszy
now ym i celem ukaran ia  chińskich pow stańców . 
P rzy sz ło  do zaciętej w alki w  czasie której pow 
stańcy  byli zmuszeni się w ycofać. Po obu s tro 
nach jest w ielu rannych i zafbitych.

BOLSZEWICY WYMORDOWALI ŻYDÓW W 
KURSKU.

Paryż. 16. grudnia. 
(PAT.) W edle telegram u „Tem psa" z Odessy 

mieli bolszew icy w ym ordow ać praw ie całą lud 
ność żydow ską w Kursku.

ŚLEDZTWO W SPRAW IE NAUCZYCIELA 
Z DZIECMOROWIC ZARZĄDZONE.

Praga, 16. grudni.
(1 clef.) (fr) Jak d o n o s i  Cz. b. pr„ minister

stw o spraw zagranicznych interweniowało ii rzą
du polskiego w sprawie śmiertelnego zranienia 
nauczyciela Waiwalda z Dzlećmoj-owic. Wczoraj 
zjawił s ię  w p r e z y d y u m  m i n i s t e r s t w a  s p r a w  za- 
granicznych praski delegat republiki  polskiej i 0.
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św iadczył, t e  rząd polski d ow ’edz!aw zsy się  o
cym w ypadku, zara-z zarządzi! śledztw o, o k tó 
rego w j nikiu powiadom i rząd praski.____________

_  w a a s s Ł t i W i .  _

j-cSi la i Z ih  poHol z Hasbalą
e  k om fortem , poszukuje bezdzietne m ałżeństwo. 
Pośrednictwo będ ie sowicie; wynagrodzone. Zgło
szenia pisem ne lub osobiste do A m. „Gazety 
Wieczornej* pod „ R zete ln y  lokator'*. 18836

f t H O N m * .
R epertuar T ea tru  m !e'sMfce^«
W e środę, 17 g ru jn ia  o g o iz . 7-in^j wiecz. 

„ R ć ia  S tam bułu1, o p tte tk a  w  3 akt. FaP»a z pp. 
M low ską, B oogaanow .czów ną, Kitfigowskim, Ju- 
st.anem i Folańskim .

W e czw artek , 18 grudnia o godz. 7-inej po 
raz p ierw szy  „S eans41 o p ere tk a  w  3 aktach S t. 
D unikowskiego i Fr. Koniora z  pp. M iłow ską, 
Ka-surow czow ą, Bogdanow^czówną, Kukgowskim, 
Justiamem, Folańsk.m , K arasińskim  i Kowalskim.

W  piątek, 19 grudn a o godz. 7-mej wieczór 
po raz p ierw szy  ..R ycerz z łabędziem 14 trzy  ak ty  
rom antycznej h is to ry  Br. W naw era  z  pp. O kor- 
iiickim, Frączkow skim , B arw ińsk.m , Jankow ską, 
Kozłowskim i Larew iczcm .

W  sobotę, 20 grudnia  o godz. 3 po poi. dla 
m łodzieży no ra z  19-tm „S u lk o w sk i4, traged . w 
5 aktach St. Żerum sk ego z p. Robertem  Bóhlkcm 
w  rob tytułowej.

W  sobotę, 20 grudn 'a o godz. 7-m ej w ieczór 
po raz  2-gi „S eans44 opere tka  w  3 aktach St. 
D unikowskiego i Fr. Koniora w obsadzie niezmie
nionej.

■—O—'
Repertuar teatru fłt.-art. „CZWÓPK4** (ul.

S zaszkiew icza 1. 5, naprz. żan d arm ery i):
Dziś i codziennie do niedzieli 21. grudni? 

o  godz. 7.30: P ro g ram  VIII: p ro log : S. M:chatow - 
ski. „Awa-nturka w  hotelu44, farsa w i. akcie z 
francuskiego (N. Niovida. Z. O rw icz. 3. Rygicr). 
Na ogoine żądanie: „ W ste r  Shok.ng i Miss Ł ty- 
kieta“, groteska śpiew na J. W im a. (Anda Kitsch- 
m an, M. W indheim). „Głód m ieszk an ó w y 44, a k 
tualna tragifarsa na tle stosunków  1-wowsk’ch H. 
M leta, w  przeróbce Andv Kitschman 1A. Kitsch- 
man, N. Ni!oviila, M. Hal'cz, S. M ichałowski, Z. O r
w icz. J. R ygier, M. T arłow sk i, M. W hidheim). 
N owe num ery solow e w ykonają: Anda Kitszh- 
man. S. M ichałowski, M. W indheim. Konferuje S. 
M ichałow ski.

W  n edzielę, dn ia  21 bm. przedstaw ienie po
południow e o godz. 4 po zniżonych cenach z 
kom p'etnym  program em  w ieczornym .

W  poniedziałek 22 grudnia prem iera p ro g 'a -  
mu IX-go.

(g) M róz „kawalerstoi** — w edług znanego 
określenia — panuje znow u od w czoraj w e Lw o- 
w :e spraw iając 'i  czerw ienim y s ę na u’icach, jak 
n a  prem ierze fa rsy  francuskiej. Fanie  w aż jednak 
niem a złego bez dobrego, mróz, tak niepożądany 
p rzez  zarząd  miejskiego „taniego44 opału usunął 
rn ą  klęskę, a m :anow ic!e błoto, w  którem  ronę- 

Lśiny do niedaw na po uszy  od trzew ików . P o
w ierzchnia ulicy obecnie to pobielany grób: z 

.w ierzchu czy sty  i lśniący nosnow ą Prószącego 
śniegu, w ew n ą trz  jednak k ry jący  nlebezp eczeń- 
stw o now ych roztopów . G dy p:erw sze słonko za
św ieć' będziem y znow u musieli z tro tu a ru  n a  
tro tu ar brodzić po kostki w  bfoc'e.

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się 18 
b. m. o godz. 5 po połud. w  saU posiedzeń R ady  
m ejskiej.

P ogotow ie NarodOwe w Gallcyl. Na posie- 
dze.Tach z 12 i 15 bm w myśl uchwal pow zię
li  eh r,a W  ecu O brońców  L w ow a w dniu 7 gru- 
d i ia  Komitet O brony  N arodow ej postanowił zor- 
gam zow ać P ogotow ie narodow e w Galicyi 
wscuo-dn ej, w  którym  obok K. O. N. rep rszen to - 
w aue być mają Komitet organ’zacyjny M. S. O., 
K om itet O brony L w ow a, Sokół, i inne pokrew ne 
organizacye. Szczegóły przygo tow uje  specyalnie

powołany Komitet Organizacyjny Pogotowia Na
rodowego.

(—) Zegarek srebrny damski, bez uszka, zna
leźli wczoraj*Izydor Beer 1 Jan Falusz. Znalazcy 
złożyli zegarek na poiicyk

(— Znowu Wala koz* zgfaęła! Bernardowi 
Fliegehnanowi, piekarzowi, zamieszkałemu na 
Klipa;rowie 1. 267, zginęła przedwczoraj biała ko
za wartość' 600 kor. Fliegełmann przypuszcza, że 
koza „schroniła się44 do pew nego pana zamiesz
kałego przy ul. Bernsteina.

(—) Za znęcanie się w  niemiłosierny sposób 
nad koniem zaprzężonym w  ciężko naładowany  
w óz ukarano wczoraj w oźnicę Pinkasa Unre cha 
grzyw ną aż... 10 kor.!

Gorączka złota. Podobnie jak wyrób sztucz
nych dyam entów , tak sztuczny w yrób złota był 
już n'eraz nietytko blizklm urzeczywistnienia  
— a^... faktem dekonanym nawet. Zrozumiano 
a to l , że w ycałazek taki doprowadz:łby św iat ka
pitalistyczny do ruiny i oto wynalazek jakoy s'ę 

i gdzieś ulotnił razem z wynalazcą, a cała sprawa 
i w y g a d a  dziś na fantastyczn m arzone. Temat do
skonały do pow ieści w guście fantastycznych li
tw orów  W ellsa. albo jeszcze lepiej dla— dramatu 
kinowego, któremu wspaniała techn'ka fi'mowa 
użyczyć może bajecznego wprost wyposażenia.

; Otóż dramat tak’ p. t. « /!o ty  C ie lec4 oglądać o- 
• becnie m ożem y w Mc ys'enee i w  Koperniku, 
i Główną roR gra sław ny tragik Karser Titz. W  
akcyi też b'orą udział tysiące statystów . Bajecznie 

1 w ygląda ipodz emne m iasto, gdzie w tajermrty 
( wyrabia się Złoto.

D y ek cy  » Il-a ei srkoły reeL ej zawiadamia 
lUrznió że dnia 19. i 2  . bm. odbywać aię r e 
dzie nauka w«z- s Uch klas. 2960

Z T ow arzya wa p raw n iczego . W czwartek  
15. b. m. wykład pref. A I l e r 5 *.  ̂d a o ?nva-
rr> nazwiska według u staw  z  2*  października 
1919 r. o  gorir. 6 popoł. Zimnrowicza 9. Zagai 
p of. Tik na tem at rrzysz.ych pogadanek w rnra- 
wach kodyfikacy nych. 2963

W c n n f t e k  dn a 18. b. m. odbędzie się  
w ani eh Hotelu Krakowskiego raut z łaskawym  
w^tpołud ia cm om ny Kazimiery Rvrhterówny i 
skrzvp’ a prof Pawła W olsnka. W stęp tylko ze 
zaproszeniam i. 2934

To w. «L< Górtee 300—14 ) w — ■ — —•
Tow. »!ce. Zielenie wuld 203— 10 825’— —
Tow. eka. Wanę 200—0  275'— —'—*
Tow. akc. Przeworsk 1000—80 Ź150'— —*“
Tow. akc. Rakszawa 300— 13 450'— —'—
Lwowski akc. Zakład zastaw. 403—* 46*1'— —’—
Tow. akc. ‘abr. kart 200—0 3*5'— —4—
r.-w akc. Chodorów 200- -O 4p0 ‘-— —
ńanlc hipoteczny jraiic. 400—28 725'— —
Espnk przemyałowy 400—20 630'— —
Tow. akc. b-nwardw lwowskich S00 —50 820'— —‘—
Bank ziemaki kredytowy galicyjski 400—24 520'— —1—
Tow. akc. Grfcta 200—0  300'— —
Polskie Tow. hr.milowe 200’— 495’— — ’—

Listy zastnwne za sta  ker. 9»e: kapona b ie ż a ł
Tow. krfcd. ys!. nera. 1 i pdł pro. t0 9 ’75 110’7?
Tcw. kred. pal. zietn. 4 pro. 106’25
Bar.k kraj. -̂al. 4 i pół pra. 106 50 107 ‘50
Ber.k kr.sj. g-al. 4 prc. 104 i 5 105 75
Bank hip. g-al 4 i pół prc. 105’7 i 107’—
Bank hip. gal. 4 prc. 103’50 104'50
Bank kred. ziem. 4 i pół ore. 105"50 106’30
Bank hip. zemeł. 4 i pół prc. 106*75 107’‘4ó
Bank polski o 'a  kundlu i orzem. 4i pół ora. 105’— 106' —

O blig i M  103 k e r. [baz kuponu, bież.)
iComun. Benku kr«i. 4 i pól pre. 105’50 106*59
Komun. Banku kraj. 4 prc. 103*— 104’—
Koleje lokei Banku kraj. 4 ora. SOI*— 102’-
Poiyczka krei. z r. 1893, 1904, 1935 4 prc. 1JJ '50 102’5i)
P oi. krai. z r. 19C8 4 prc. (szkolna! 101’50 l(12’5t
P oi. kraj. z r. 1913 4 i pół pre. 102'— 103 -
P oi. kruj. z r. 1914 i  i pól prc. l02’S0 103‘5(s
P oi. w. Lwowa zr. 1834 1900 i 1911 4 pre. 95 4‘* 96’2i

Waluty.
100 marek polskie*
Maria poUkio (drobne)
Ruble carskie po 103 ruVt

,  , ;>o 501 rubli
r ,  drobne
. dum<=kie (po 1000)

(po 250!
Karbowańce (po 1000)
Grzywny tpo 500 i wyższe)
10j frankć’'/ franc.
ICO franków  szwajc.
1 fu r t  szterlir.gów 
1 B ohr amery<.

dolar kanad 
100 m arek niem- 
100 lei rtimu.jskicl

jłfewłąy.
W ypłata n» W arszaw ę 

,  „ W iedeń
• » Pragę
„ « Berlin

Rata bankow a.
Stopa eskuntow a P. K. P. 6°/o.

XVII. B. DEPARTAM ENT MAGISTRATU. 
LB. 4144. We Lwowie, d. 16, grudnia 1919.

Zwrot kart kontrolnych cukrowych.
M sg’s ’rat awiedamia P. T. kupców i kie 

równików konsumów, i e  prawe odcinki kart kon
trolnych cukrowyc > należy zwrócić XVII. B. Dep 
M gis’rat ul. Piekarska 11, I. piętro, w nastę
pującym porządku i

A) KUPCy J
dn'a 18. grudnia 1919 r. od litery A— K

„ 1 £  „ 1919 r. „ „ L - P
.. 20. „ 1919 r. „ „  R— Z.

B ) KONSUMy;
d la 22. i 23 grudnia 1919 r.
Przy spos bnoścł zwrotu kart kontrolnych 

należy z łosić pi em nie p ozos’ały zapas cukru.
Przytem przypomina się  P. T. kupcom 1 kie- 

rown k m konsumów, zwłaszcza tym ostatnim —  
' że pakiety z k irtami ko troi ymi należy cdda  
wać i  iśle w w yżtj wym ienionym  terminie, a to 
pot) ryg.rem  surowej grzywny. 18940

ICorsa ałełdy lwowskiej.
Lwów, T c-udnis 

W alut* Koronowa.
Akeye za sz ta k {  (Włucznia z kuponem bieżącym). 

(Wartość nominalna oraz oatatnia dywidenda).
płaci) żi)da}i 

Bank polski dla rolnictwa, handlu i przemysłu
■“  “  ^ 5 5 -  - • -

305-— — 
■ł85’—

400—24 
Bank ludowy 200—13 
Bank hipot. zemeiny 400—34

138*— 144 -

J9 0 - 200—
js>5 — 205’-
1 7 5 - - 1 8 5 -

6 0 - 7 0 -
« ' • - 85'—
2ó — 36—
14 — 20—

1100’— .—•—
1750’— ——

ÓOO’— — ■-
110’— — •—
100'— —•_
2t>0 — _■—
360’- ' 3 7 0 -

1 4 3 - 148 -
70— 80 —

205 — 225—
2954- 305’-

KURSA GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ.
W iedeń, 16. grudnia. 

•(PAT.) Kursa giełdy wiedeńskiej z 15 b. m. 
Renta majowa — . Austryacka renta koronowa 
82.— . Austryacka reata lutowa 90.—. W ęgierska
renta koronowa 120__ _ Losy tureckie 1299.—.
Anglobattk 681.50. Bcnkverein 706.—. Eode«crc- 
ditanstalt 1850.—. CredhanstaR 1018.—. Bank de
p ozytow y 710.—. Laenderbank 1080.—. Mcrkur 
838.—. Un on bank —.—. Żrvniosteńska Banka
1578— . Ko’ej północna —.—. Kolej południowa 
512.—. Aipmy 3000.—. Berg- tind Huetten 870.—. 
Krupp 1310.—. Po!d'huette 2280. - . Prager-E?sełi 
—.—.. Rlma 2830.—. Skoda 1645.—. Zieleniewski 
— . Apollo —.—. Fanto —.—. Galicyjskie Kar
paty 9800.—. Gahcya 11300.—. Schotimica —.—. 
Austr. koleje — . W ęgiersko koleje — . Prio- 
ritety kolei jTOłudniowej 1053.—.

AUSTRYACKA CENTRALA DEWIZ.
W iedeń, 16. grudn a. 

(PAT.) Kursa atrstr. Centrali dew iz z 15 hm. 
Amsterdam 5975.— (5975.—). Berlin 365 (365.—). 
Zurych 2975.— (2975.—). Chrystyania 3400.— 
(3400.—). Koipenhaga 365.— (365.—). Sztokhoim  
3530.— (3530.— . Marki w  banknotach 364.—
(364.—). Le' 480.— (480.—). L ew y  310—  ( - .—). 
Banknoty szwajcarsk e 2950 (2950.—). Bank
noty frąncusLe 1440.— (1440.—). Liry 1200.— 
(1200— ). Noty angielskie 600.—  (600.—). Dolary 
155.— (155.—). Ruble carskie 260.— (260— ).

CENY ZŁOTA I SREBRA ZNOWU POSZŁY H  
GORE.

Londyn, 16. grudnia. 
(PAT.) Cena złota podskoczyła w Londynif 

ra U ! szylingów  3 pensy, cena srebra na 78*’■ 
pensa.

t p O g Ł a w l  DruHariłli ’gi. JABoTKrwlLwawlB, SyHsfiiŝ a 33



Str. 8 „GAZETA PORANNA'*. Kr. 4956
■ I iii . II I n i i■ ■ m

C i A s T  .1, T O R T Y  © f«<  « r » e i v e  w y ro b y  e u * l3 in l« e i  tfta K o m  to i Jj k c SsI p  laca

SuHlernSa Henryka Barani Lwów, Grodaska B«

h IO W O  OTWUitZO.iY H-NQ£L WIN połącz ny r. FO? OJ Atol 
§ «  DO ŚNIADAM i RESTAURACYĄ w ho'siu „Pod T rzem a- 
» l \ a  Koron?mi“ poleca n a z b l  ż a i ą c e s i ę ś w i ę t a S mm a - s  r j  c .e ,  w i l i - r s  it<s, k k j  i o  im  * 

t jA s K ie  r o  c e n a c h  i. m  i a r  '* o  w  s n y f Bi<

flolr Holili ii r  ii i Hi, 'il. 170 na!; a 0-10

ze prędkie przygotowanie mnie do egzam i
nu 5 ki. reainej z g iaran cyą  otrzymania 
świadectwa z dobrym wynikiem. Dys recya 
zapewn ona, — Zgłoszenia do Adm inistr * 
cyi dla „Tadeusza 21". 29Ó1 Ęj

O O e g z a m in ó w  i rygorczów  praw niczych przygotow uję 
sumi nnie i dyskretn ie w .ude wymogów tu tejszego Uni
w ersy te tu  pod gw arai-cyą wyniku. A dres: D i. praw , 
Biuro Briicka, Kościuszki 2. 2954

PC S £D Y  I PBJW j

Rozalia Król, K ochanow skiego 78, poleca s ą V. ielm. 
Paniom do pran.a, prasow ania i sp rzątan ia  przedśw ią
tecznego.

inteligent! a, skrom na panienka, P lka, z porządnej pro- 
wincyonalnej rodziny, k tó ra  m a p rak ty  ę w  interesie 
mleczarni nym i śniadankowym , poszukuje posady do 
obsługi gości, bufetu  iip. Listowne zgł sz. do A Jm in 
pod „A. Z.* 2927

f. kortom potrzebny na fo w a rk  40)-m orgow y. W erunki 
i św iadectw a nadsyłać : Lwów, N abielaka 29, I. p ętro. 
osobiście miedzy l2. a 2. g. 2963

Stra poszukuje posady. Zgł szenia pisemne ooA dm . 
„Gaz. Wieczó' pod : „Magistra*. 18937

-. praw em  substy tucyi i panny piszącej bieg:e na maszy
nie po polsku i niemicc u , stei.ografistk i, poszukuje 
adw okat Dr. Em ii Hiibr er. Lwów, K itow skiego 7, 11 p„ 

między 4. a 6. popołudniu. 29o8

K O L P O R T E R Ó W
cfo roznoszenia gszai p o s z u k u j sie 

natychmiast.
Zgłoszenia do Aiministracyi .Gazety Wie

czornej, Sokoła 4.

|g  KUPNO, SPRZićDAi, ZAMIANA g j
4ow e ubran ie  żakietow e, z przedw ojennej m  te ry :, na

tychm iast do sprzedania. C ena przystępna. W iadomość 
w sklepie, G ródecka 72. 2936

G W I A Z D K O W A ^  
i NOWOROCZNA 2E

W SKLLPIE

Szwalni PjIs z. Związku
ileiulasl ka ollskicsi

Ryn k I. 33, mazanin. i89n

] t*annę Paulinę Ś ied/io  ską pro zę o podanie swego a* 
dresu. J. Jab lo n o w s(e ,  Dobrzany, p. G ródek J g el* 
loński. -959

R O Z M A I ?  3 :s
Pracownię i sz-.olę kro u sukien dam skich o tw iera ,-g °  

stycznia 923 r. absolw entka akadem ii w  edeńskiej i pa- 
rys.ci j Suknię r bię bez rób. Zgł >szenia do s z k U
i pracow ni od godz. 12—3. „Junosza*, ul. Listo, ada
I. 5/III. .932

Na Gwi i z d k ę ! Pończochy, skarpetki, buciki boksowe* 
szew r i juchtow e, pantofle balowe, dom  w j  i gim a- 
styczne, sz .urow adla. p -sty , gumy. Ceny um iarkow ał e 
P r cownia obuw ia, Tańsk ej 3. 29 5

N .n ie iszem  mam zaszczyt zaw iadom  ć P. T. że znany 
z dobroci skład wędlin, najw y borniejszego masł i i jaj 
(ja ja  świ ż u tk ie  t. * v. „deserów "), został przeni - 
s> ny z ul. G rodzi kich n a  plac B ernardyński I. 2 róg 
Serbskiej, tu ż  vis a v s  Kościoła Prz* w OO. B ernar
dynów . Uz ękują naju irzcjiniej za d >tychczasowe, u- 
p rasz m o dalsze ja . najliczn ejsze łaskaw e odw iedzi
ny mego hand r, gdzie zawsze z ih ę tn ą  i szybką usłu
gą  o-zekuję, i kreślę się z głębokim  szacunkiem  P au 
lina Pużyńska. 2907

Obiady po 8 K w znanej m leczarni Rynek 4). 2905

Z\ ózkę wszelkich ton arów z kole j k drz.wo, w - 
gie id. uskutecznia się tychm ast i tanio. Le-
sl owlrz, 1. Koch riovsk'ego 85. 2837

D zie rżą  vy O' rodu ew. z parkiem  poszuku e fachów  ec. 
7obon  iąznje s ę  dostarczyć ow ców i jar yn r ia do
mu. Pos a ając rak ty  ę ro ln :c .ą  może prz . ją : o ;po- 
w  ed ią p radę. Z gC szenia: Z arząd ogrodu Kaw oj o ca
obok N. ącza 18J 8

„Pr c A gencyi dziei ników i o ,L  szeń o tw irra  sv.« 
Bi: ro w czw artak  d ia 18. b. m. w L kalu  przy u i y 
Chorą -cz zny 1 ó i nol ca się w prenum eracie wsi: I- 
kich d: ier.n ków k n  j wvch i zagr;.n-czny h , tud i: i 
w r rzyjm » n  u ogł sz ń do w szystkich pi m po cc  
nsch  • r,gm alnych. Na żą arue u d id a  s ę  oglo-zti ia
i udz ela w szclkch  p rad w  tych skraw ach bozin1- s-
-o wnie. 29 7

Do rtOWO założyć się mając g przedsieb rs tw a poszu
kuję c z te r’ch do pracy chętnych wsoól ,ikó.v l  kai.i- 
ta ł m po SO.óCO P rz e d  if a i  rs \v )  k ualne b z 
k ul u ency , bez  ryzyk , z krociowym zysk iem  
Z g łoszm ia: Spedytor Lu.t, Lwów, ul. Kościuszki I. 22.

289 5

C z a p k i fu trzan e , kapelusze a samićne i filcowe przera
bia modnie i tanio M. Topolnicka, K opernika l, nad 
ap teką Mikolasch ■. 2t52

Poszukuję spólniku z krp .to ł m (najmniej 203.303 k r.)
d i  dobrze pros ru ją eg rze siębi r tw a  w y tw -czo - 
handlow ego. Zgłoszenia p isjm ne pod „.cupiee* do B. 
dzień. Eriie a, r. oś iuszk. 2982
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S K K 'D  F O R T E P IA N Ó W  i P i NI 'i 18;03

„ M O N I U S Z K O "
ul. Z iM O R O W C Z A  10. — k u p n o  — s n rz e d a ż  z a - '  
m i a in s tru m e n tó w  p o d  k n rz y s t-  m i a r u n ’ a m i. I

CO DZISNN.S & ¥ r s £ 0  P J IL T N ą
P 9 .

W I E 7 R 3 A  P w L u C A  18295

H a m s e l  K s r s a t y  i  3Ca w y

EDMUNDA K1SBL1
W iś  L W O W I E ,  K U T O W S K i l O O  3

i  
i  
i
^ ! 8 ! £ ! ® ! E 0 E S a E B i P

%
Gra.nafóny i p ły ty

p o l e c a

N A T A N  S E E L
L E G I O N Ó W  4 3 . 2160

S io d ło , sypialnia jasna, sofki, rozm ite  m e-le, gardero
ba, stale do nabycia. Hala rozm aitość , Sa ńehy 4 i .  2791

ń/laszyny do pisania, z w iJocznem  pism e n rosyjskiem 
lub pulskiem, naw et zupełnie zniszczone, kupuje Ju 
liusz Hecker. Kra ów, Św. Marka 25, 18914

Bfepsij fr~il25ł 
da farb tnanla

jest „ i i . 'iR F A lR “ we wszyct^.ch ko orach 
Pod gwaratic.ą nieszkod.iv\y, trwały, nitzniy- 

walny i pew y.
We w szystkich pierw szorzędnych sklepach do n i-  

bycia. — O t sprzedaw cy zg ł^ sć  się zechą: L a^or itoryum  
Drahnier, Lw-iw. Rau inów  ! B. 2975

B L U Z K A
różowa crepe de chine, praw ie nowa, cena 403 koron,

ul. Dwernickiego 22, I. p. międ y 1—4. 2908

5k r.ypC e koncertow e (oryg. zmroku 1844) okazyjn.e do 
sprzedania. Karmelicka 6, parte r na lewo. 2170

spr& eciarTa:
K am ien ica  trzyplątrow a w śró_m ieś'iu  w 

cenie 1.200.000 K na lokal bankowy lub prze* 
ntysiowy. —  W illa o dwunastu poko a h w śród 
mieściu z największym komfortem wraz z pół- 
i  oręowym o<?rcdem w cenie 1,500.000 K, Ka
m ien ica  trżyp;ątrowa w cenie 4 0 0 .0 .0  K i — 
K am ienic i  dwupiąt owa wraz z ogrodem w cenie 
55 i.OOO K. — Na 1 upno pow yżs/ych real ości 
i c t ie  tować monę tylko kato icy bez pośredników. 

Bliższa wisd m o'ó „Wit k Now •“* 18912 ‘

Drukiem Spółki drukarskiej .,Prasa“ ul. Sokoła *
" -kładem 8tpó,k| akcyjnej wydawnicatj*4.

chce zaoszczędzić 53 pre. opału, niech s i '  
u ;a de specyalisty, k tóry  przestaw ia piece

w y '
Sita ?
i kuchnie kaflowe system em  zagranicznym , oraz 
konuje wszelkie repcracye w zakres .mfiar^twa wchodzące-

ButmanKiewicz, Lwó
ul. Grunw ł d s  a 7. 2973

M T I I H
j.z-atl i:e; ja.coś i z dodatkiem 

n s 3  j  s a n . o a c . e g j o r a z

SERY
I m p e r i a l ,  D  s e  t .  C o r e n n e ,  H a g e n b s r  - 
s k i ,  i  l i z d a r J  w y , C i m a m b e r ł ,  c le  P r l a .  
L m b u r g s k )  i T r s p l s i ó w  M l e c z a r n i  Ł u n  - 
n o w e  l e  h.*. M y d e ł  k l e g s  w  K r a k e .  l a .
. o  nabycia w łw ąz iu Stow rz sze i  tpożywczc- 

tospod  rcrych

„ JE D N O Ś Ć "
W y ł ą c z n e  Z ą « t ę  ł t - * o  n a  G ą l i c r ę  

W schodnią Ib-i i

CZAS
pDNOWIC
PRZEDPŁATĘ

S I E C Z K A R N I E ,  K Ł Y N K f ,  B R O N Y ,  KIERATY, ULE
, WYR B 5 iASOvYO

„ O Ś W I Ę C I M "
F A B R Y K A  M A S Z Y N  I JY A .r łZ Ę a Z I  R O L N I C Z Y C H  

W  G Ś W  i Ę C I M i U  ( M a ł i p o h K a ) .  13757

Redaktor naczelny Dr, ROGER BATTAOLIA. 
Zastępca redaktora naczelnego I redaktor odpowiedzialny JERZY KONARSKI
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